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Łr twa polityczna.
W yc.eczlca delegacji w arszaw ­

skiego Towarz. po lsko-ło tew skiego  
na Łotwę miała podwójny cel na 
widoku. Celem niejako formalnym 
by ic  złożenie oncjalnej w izyty i na- 
w iązan ie blizozyeh stosunków z daw ­
niej już isuue ącem w Rydze Towarz. 
łotewsko - polskie.u. Celem  drugo­
rzędnym , lecz niem nic' ważnym  — 
było zetknięcie się przedstaw icieli 
polskich sfer gospodarczych z łotew- 
skiem: omówień'" możliwości w ięk­
szego niż dotychczas rozwoju eko­
nomicznych stosunków polsko-łotew­
skich. Tern się też objaśnia, to, że 
udział przedstaw icieli polskich sfer 
gospodarczych w w ycieczce był szcze- 
g nie w ydatny (6  osób na ogolną 
liczbę 9-ciu).

Cel p ierw szy został osiągnięty 
całkowicie i z wfolkjem powodze­
niem. N iezwykła serdeczność i go- 
„ cnność, z jaką  delegac ja polska była 
w ciągu swego 3-diuowego pobytu 
w R ydze w itana i podejmowana, sta­
nowi szczery w yraz sym patji i życzli- 
w o e  :i, które żyw i do nas naród ło­
tewski a przynajm niej jeżeli już być 
bardzo ostrożnym i ścisłym, ta jego 
część, k r 'r e j przedstaw iciele stoją 
obecnie u steru rząJów . Pod tym 
względem  niema, zdaje się, żadnych 
wątpliwości.

Łutw a rządzona jest na zasadach 
ścisłego, można powiedz:eć klasycz- 
nego parlam entaryzm u. System  ten 
nie jest pozbawiony wielkich trud­
ności i kłopotów przy jego prr.ktycz- 
nem w warunkach łotewskich zasto­
sowaniu, czego me ukrywał n ie­
jeden  z dostojników państwowych 
i polityków, z któiym  m ałem moż­
no ć rozm awiać na ten tem at. Lecz 
północny, spokojny i karny tem pe­
ram ent narodu łotewskiego poko­
nyw a te trudności i znosi ujemne 
ich nieraz skutk z w ; s lką  wyrozu­
miałością i ererpliwością. Łotysz nie 
przejm uje »ię zbytnio politycznem 
trudnościami, nii dram atyzuje ich 
i pracuje bardzo intensyw nie. Czy 
obecny ustrój polityczny Łotwy utrzy­
ma sic długo bez zm iany i czy nie 
narazi młodego państwa na Cięższe 
kryzysy — tego nie będę przesądzał. 
W  tej chwil: prądów reformatorskich 
tię nie wyczuwa, a rząd o własnych 
siłach star a się uj^ć w pewne karby 
niezm iernie daleko posuniętą n ie­
odpowiedzialność posłów za ich dzia­
łalni sć z wykonywaniem, m anaatu 
poselskiego r ie zw iązaną.

Obecny rząd łotewski p. Hugo 
Celminsza, stojący u władzy oa listo­
pada 1928 r. opiera »ię na kot icji 
stronnictw praw icy i centrum. Po­
siada w 100-osobowym Sejm ie w ięk­
szość 57 głosrw . Słabością tej wi ęk- 
szośc jest jednak n iezw ykle je j w e­
wnętrzne rozbicie Owych 57-miu 
posłów dzieli się na 16 frakcyj i z 
każdą z nich rząd musi się uczyć, 
gdyz wy ic .e  z koalicji ktoi ejkolw iek 
odrazu tworzy z w iększość m niej­
szość. Podziwiać tylko można, że 
w tych warunkach rząd daje sobie 
rady i w ykonyw a swe zadan ia w spo­
sób zadaw ala jący , zwłaszcza, że 
w skład koalicji wchodzą, również 
frakcje mniejszość. narodowych.

Rozumna polityka łotewska w 
sprawach mniejszościowych osiąg­
nęła bardzo poważne rezultaty w 
zakresie pozytywnego tych spraw 
załatw ienia i uczynienia ze w szyst­
kich mniejszości elementu zupełnie 
z państwem  zasym ilowanego. l'oseł 
niem iecki baron Firks  j^st m in.s' 
trem sprawiedliwości, poseł polski 
p. M Ierzhicki — w cem irrstrem  spraw 
wewn., poseł rosyjski p. Szpolański]— 
wicem inistrem  rolnictwa. Prócz Łot­
wy tylko Czechy potrafiły dotąd 
wciągnąć mniejszości narodowe do 
rządu i oprzeć na nich politykę 
państwową.

O pozycję  w  seim ie łotewskim 
stanowią socjal-demokraci i kom u­
niści. Poza tern, że zw a lcz a ją  oni ra-

(Wrażenia z wycieczki).

zem rząd, nic ich p o zytyw n a nie 
łączy. W spólny ich udział w rządzie 
nie je st do pom yślenia. W  przeci­
w ieństw ie do członków koalicji rzą­
dowej poziom intelektualny postów 
socjahdem okiatycznych jest dość 
niski. Jedyn ą w yb itną osobistością 
wśród nich j ;st p. Ctelens, b. minis­
ter spraw  zagrań, w rządzie lew ico­
wym, współautor trakt tu handlo­
wego z Sow ietam i, przeciwnik zbli­
żenia z Po lską nie z uczucia lecz z 
w yrachow ania Zdaniem  p. Cielen- 
sa zbliżenie z Po lską musi nieucb* 
ronnie doprowadzić do popsucia się 
stosunków Łotwy z Rosją, te zaś 
są  najbardziej dla Łotw y ważne ze 
względu na zależność gospodarczą 
je j portów i przemysłu od Hin>erlan- 
au  rosyjskiego. Pozatem  nieufnie 
spogląda p. Cielens na kurs w ew ­
nętrznej polityki polskiej, dalek ie j 
oczywi ic ie od politycznych ideałów 
socjaldem okracji łotewskiej.

Opozycję upraw iają social-dcmo" 
kraei ak tyw ną i niezm ordowaną i 
prem jcr Celminsz przyznał mi się, 
że musi bardzo czujnie pilnowuć w 
aejm ie swej w iększości, aby nie być 
zaskoczonym  jakim ś wn nrkiem, w 
którym rząd okazałby i ’ę w m niej­
szości. A le najw iększem  niebezp ie­
czeństwem dla rządu nie są  obccn.e 
socjal-dem okraci, tylko brak spois 
tości wewnętrznej w koalicji pro- 
rządowe;. Do ni liczn* rozd vrięki 
międzyfr ikcyjne były doi^d łago­
dzone łatane, a le  taka  sytuacja 
nie daje rządowi poczuc... siły i 
sprowadza jego działalnotn. do załat- 
v,ian.a spraw  bieżących. Am bicje 
osobiste przywódców frakcyj i inne 
im ponderab i l ia  nic dopuszczają do 
zlania i ię kilku drobnych, często 
dwuosobowych grup w jedną, coby 
zn aczn e ustabilizowało stosunki Sej­
mowe.

Inną znów niedogodność ą dla 
iządu jest wytworzony siłą ów czes­
nej sytuacji w pierwszych latach 
niepodległości Łotwy i następnie 
niezm iernie daleko zaaw ansow any 
swego rodzaju etatyzm , po legający 
na :em, że rząd i jego organy mu­
szą troszczyć się litereln ie o w szyst­
ko i wszystko sami załatw iać. Jeże­
li w ięc zeszłoroczny nieurodzaj w y­
m aga pomocy w nasionach, to rząd 
musi n ietylko je  kupować i rozwo­
zić na m iejsce, ale równie" doko­
nyw ać szczegO' owej repertycji za 
pomocą swoich ni; szych organów.

Ludność nauczyła się w ten spo­
sób w szystkiego oczeiciwać od rządu 
i na niego zw alać odpowiedzialność 
za w szelkie błędy i zaniedbania. 
Dodajmy do tego, że pow iększa to 
ogromnie liczbę urzędników, których 
w Łotw ie jest stosunkowo znacznie 
w iecej niż nawet w Polsce, oraz że 
ci u rzędnicy są zle płatni, a  przeto 
bardziej podatni na korupcję, — 
a skutki tego stanu rzeczy będą 
oczyw iste. Jeżeli por .imo to Łotwa 
daje sob-e rady z trudno .cłami i w y­
kazu je stały postęp we wszystkich 
dziedzinazh życia, to zaw dzięcza to 
przedewszystkiem  wielkim  zaletom 
swej ludności i je j wysoKiemu po- 
ziomewi kulturalnem u.

W  polityce zagranicznej Łotwy 
trudno dostrzęc pewne wyraźne linje 
zasadnicze. Łotwa jest terenem , na 
którym krzyżują się w pływ y w ielu 
je j w ielkich sąsiadów . K ażdy z nich 
usiłuje swoje w pływy pogłębić za 
pomocą zw ielokrotnienia ekonomicz­
nych zw iązków, istn iejących pomię­
dzy ,ego krajem  a Łotwą. Charakter 
i m etody tych działań będą miał 
sposobność szerzej omówić w od­
dzielnym artykule. u ograniczę się 
tylko do politycznej strony tej 
kwestji.

Pomimo, że w X X -ym  w ieku 
niew ątpliw ie wpływy polityczne po­
suw ają się drogami ekonomicznemi, 
nie można powiedzieć, aby suma 
wpływów politycznych każdego z są­

siadów  Łotwy ściśle odpowiadała 
sum ie ekonomicznych zw iązków po­
m iędzy nim a  Łotwą, a  nawet su- 
ms- wartości m atei,i»lnych przez nią 
od tego sąs iada otrzym ywanej. Z a­
ryzykowałbym  tw ierdzenie, ze gd y­
by suma naszych wpływów ekono­
micznych była równą niem ieckim , 
to nasz polityczny wpływ byłby 
znacznie w iększy, niż obecn;e nie­
m iecki. Składa się na to k ilka przy­
czyn.

Po pierwszi to, że Polacy nigdy 
nie odegryw ali na Łotw ie te, ujem ­
nej roli, co N iemcy i Rosjanie, nie 
byli panam i podbitego kraju i n igdy 
swej kultury Łotyszom nie narzu­
cali. Następn j zde-ją Łotysze sobie 
uprawę z tego, że polskie w pływy 
polityczne zaw sze bądą bardziej 
bezinteresowne, niż niem ieckie lub 
ro sy jsk :3, że Polska jest najsiln je 
zainteresow ana nietylko w utrzym a­
niu i umocnieniu niepodległości ło­
tew skiej, a le także, w przeciw ień 
stw ie do rozdzielających i izolują­
cych każde z państw  bałtyckich ren- 
dencyj niem ieckich i sow ieckich, w 
porozumieniu . sfbliżeniu Łotwy z in- 
nemi państwami bałtyckiem i celem  
wytworzer a m ocniejszych gwaran- 
cy j tej niepodległości.

Są to bardzo poważne podstawy 
do racjonalnej systi m atycznej prdi- 
ty k : polskiej w stosunku do Łotwy. 
Do niedaw na nie były one zupełnie 
w yzyskane, a czynnik związków 
gospodarczych był szczególnie długo 
zapoznawany. Dopiero w ostatnich 
m iesiącach szczęśl.w 'e doprowadzo­
ne do końca przez m inistra Ł uka­
szewicza układy stw arzają realne 
drog: , na których stosunki polsko- 
łotewskie m ogą rozpocząć nową erę. 
Z  naszej w ycieczk ’ do Łotwy od­
nieśliśm y wrażenie, i e  ze strony ło­
tew skiej w obecnym układzie sto- 
unków w ewnętrznych możemy się 

spodziewać pełnej gotowości do 
współdziałania. T es tu .

‘-tanie delegacji republiki ło- 
tê skifj w WMme.

We środę dr.ia 1 m aja o godzi­
nie 10 min. 15 wieczorem przybyła 
na dworzec w ileński pociągiem  po­
spiesznym  w specjalnym  wagonie 
salonowym wysłanym  do gran icy 
przez zarząd polsk h kolei pań­
stwowych delegac ja  łotewska w 
osobach w icem arszałka Sejm u ło­
tew skiego K w iesisa i naczeln ika wy- 
dniału polsko-bałtyckiego w łotew- 
skiem  rr-nisterstw ie spraw  zagra­
nicznych Muntcrsa. Od gran icy to­
warzyszył goścom  specjalny w ysłan­
nik M. S. Z, z W arszawy p. W eeso . 
W  W iln ie powitał d elegac ję łotew­
ską w im ieniu wojewody w ileńsk ie­
go naczelnik wydziału urzędu wo- 
'•swćdzkiego Konrad Jocz w tow a­
rzystw ie sekretarza osobistego wo­
jew ody p. S taniew icza, poczem go- 
g£i powijał w imieniu w ileńskiej pra­
sy polskiej p. Czesław Jankowski, 
prezes Syndykatu  D ziennikarzy W i­
leńskich pięknem  przem ówieniem , 
składając w ręce gości życzenia, 
ażeby pobyt ich w stolicy Polski 
przyczynił się do dalszego jeszcze 
w iększego zacieśn ien ’ a stosunków 
polsko-łotewskich. Obecni byli na 
dworcu konsul łotewski Donas, po­
seł Kazim ierz Okulicz, kom endant 
policji państw ow ej na miasto W i'no 
nadkomisarz Izydorczyk i .nni.

O godzinie 22 min. 30 goście 
łotewscy odjechali w  dalszą drogę 
od W arszaw y, ażeDy rew ieytew ać 
delegatów  polskich, którzy swego 
czasu jeździli do R ygi r a  uroczy­
stość: 10-Iecia niepodległości Łotwy 
oraz ażeby wziąć udział w obcho­
dzie 3 m aja.

J A N  B O Ł H f *  W
A B T Y S T A ■ F O T O S K A F

Jagiellońska 8, tel. 968, przyjmuje od g. 9—6.

Dzień I iji 11 ■ oto i mm
Krwawy pierwszy maj w  Wilnie.

Oit-Jiło 2 0  esób psnnyc1?.
/behód 1 miija zorganizowany był w W iln ie odrębne przez P. P .'S . 

praw icę łącznie z Bundem i s o c j a l n y m i  dem okratam i litewskimi', — odręb­
nie zaś przez 1 majowy komitet antyfaszystow ski klasow ych zw ązków 
zawodowycn. W ładze adm inistracyjne, zgodnie ze złozonemi podaniami 
organizatorów, udzieliły zezwolenia na odbycie wiecó .v i pochodów ulicami 
m iasta.

Pochód n i  ża l jźn ych , L ew icy  P. P. S . i Komunistów.

Najpierw, o gocz. I I przed południem rozpoczął się obchód wspom­
nianego „Komitetu antyfaszystow skiego" zgromadzeniem w iecowem  w sali 
K rengla przy ul. LudwisarsLiej. Zebrało się tu do tysiąca  osou, przew aż­
nie i lodmeży źydow sk; -:j- Przem ru tali reprezentanci m iejscowego komi­
tetu P. P. S. lew icy, dale; lew icy Związków Zawodowych, jakoteż poseł 
Ignacy Dworczanm z białoruskiego w lościańsko-robotniczego klubu posel­
skiego. Po przemówieniach uczestnicy v*;ecu uformowali pochód, do któ­
rego przyłączyło się w iele gaw iedzi.

K“w& wa w a lk a  komunisto* z policją,
Pochód zdążał zupełnie spoko;:nfe ul:cą W . eńską, po pewnym  jtd -  

nak czasie w najwęższym  odcinku wspomniane]’ u .icy rozwinięto wśród 
pochodu sztandar z emblematam i kom unistycznym . : napuem  „Kompartju 
Polski, W iieński O kręgowy Komitet K. P. Z. B .“ Z najdu jący się w po­
bliżu czterej funkcjonariusze policji z aspirantem  Szwaik owakim odebrali 
demonstrującym komunistom wspom niany sztandar, poczem bojówKa ko­
m unistyczna rzuciła się na funkcjonarjuszy policyjnych, usiłując chorągiew  
-do ić . Po1, ito dotkńwie zarówno asp iranta Szw ajkow skiego jak  posterun­
kowych W ilka i M ażanowicza. Szwaja owski, obalony na ziemie, uzył 
w obioi e własnej broni palnej, ran iąc b.,ącego go kijem  n iejak iego Rifa 
Frosta. Równoczt śnie zatrzymano na m iejscu dwu innych osobników, 
którzy napadli na ^.olimantów. A spiranta Szw ajkow skiego, obu posterun­
kowych i rannego Frosta przewieziono do szpitala.

P r& w okacia n a  p lacu  ra tu szo w ym .

Z ejście powyższe trwało Icilka minut i dzięki’ spraw nej interw encji 
joheji nie przybrało w iększych rozmiarów tak, iż pochód po zlikw idowa­

niu za jśc ‘a ruszył dalej ulicami m iasta. W końcowym punkcik, gdzie w e­
dług uzgodniowego planu nastąpię ‘miało rozw iązanie pochodu, na ulicy 
W ielkiej, odpowiedzialny przed władzami organizator obchodu A leksander 
Dzidziu! wygłosił krótkie przem ówienie i wezwał zebranych, aby rozeszli 
.ię w spokoju. Potem przemówieniu w«zedł na stół poseł Dwnrczanin, 

zachęcając do kontynuowania rozwiązanego już pochodu Ponieważ obecny 
r.a m iejscu przedstaw iciel władz i dm inistracyjnych i, e zgodził się na 
dalszy pochod, wkroczyła policja. W ówczas pos. Dworczanin począł głośno 
podburzać zebranych i nawoływać do napadu na policję. Z. grupy mani- 
^.stantów padł strzat rewolw erow y,iskierow any do posterunkowego Św ierka, 
który brał udział w  rozpraazan.u m anifestanl^w . Posterunkowy Św ierk 
ranny został w udo i przcw.eziono go na klin ikę un iw ersytecką.

A re sz to w an ia  gjasid O w crc ian in a  i 11 k ęm ao rn < 0 tów .
Po tern zajściu zebrani poczęli w popłochu uciekać, pomimo naw o­

ływał, posła Dworczan ni i otaczającej go grupy około 20 osób, chroniąc 
się w bocznych w ąskich uliczkach. Grupę wspomnianą również rozpro­
szono, przyczem zatrzymano 11 osób za opór w ładzy, a w tej liczbie i 
posła Dworczanina. Doprowadzono je do pobliskiego urzędu policyjnego, 
gdzie jeden z manifestantów w ylegitym ow ał się leg itym acją na im ię posła 

worczanina, wobec czego nktychm iast został zwolniony. Pozostałych m a­
nifestantów w liczbie 10 skierowano do dyspozycji sądowych władz śled­
czych.

Pechów P. P. S .  i fim ifiranfgw  lite w sk ich .
Równocześnie o 3 . 1-ej do suli M ie.sk iej przybył pochód urządzony 

przez PPS. praw icę, u fe m o w in y  przed loka okręg, komitetu przy ul. 
Kijowskiej. V7 sali M iejsk iej odbyłt rię ak ad e tr ja , w czasie której prze- 
maw al pos. P ław ik i, dalei reprezentant Bundu, Dniwers. Robotniczego, 
przedstaw iciel litew skich aocj-il-demokrurcw, p rzed jtaw c ie l soc. młodzieży 
akadem . i reprezentantka kobiet socjalist. N ł  wniosek, posła Pilawskiego 
uihw alono rezolucję, której główną tezą było zso lićaryzow anie sie z pro­
jektem  zm iany Konstytucji zgło-zonym przez PPS. Na zakończenie odśpie­
wano Czerwony Sztandar. Po akadem ji ruszył pochod przy udziale około 
2 tys. osób giównem i ulicam i m iasta. W pochodzie niesiono kilkannń„ e 
sztandarów organizacyi .ocjulist Pochód rozwiązał nię na ul. K*;owskiej 
po przemówieniu członka zarz. kom., Stą^owskiego. Uczeutnicy pochodu 
rozes/li s ię w zupełnym spokoju.

P dkŁ sifl w czo rfc jszcga obchodu.
W  wyniku ■wczorajszych zajść zostań rantu, lub poturbowani: aspir.

W itold Szw eykow ski, post. W ilk, post. M azanowicz, post Św ierk (postrzał 
w nogę). Raf. H.rsz (ciężko ranny w brzuch, K alw aryjska 82), drukarz, 
Gina Pilink (Zawalns 5), Gordon (Nowogrodzka 39), je rzy  M ichalinis (Ra- 
dunska 18), Piotr Ruff (Zgoda 12), H, Gaki (Szkaplerna 34). Poza ranny­
mi k ilkanaście osób zostało opatrzonych przez pogotowie ratunkowe, j e ­
den z m anifestantów ciężej rannych zmarł w szpitalu.

Przebieg 1-go maja w  Warszawie
Poturbowan e i poranienie k i lkunastu komunistów.

Telefonem od własnego korespondenta s Warszawy.
I r\

Poćh.id P. P. 8 — daw n ej f r a k c j i  rew o lD cyjnsj.

Św ięto i-go m aja upłynęło w stolicy spoicojnie. Do poważnych starć
1 rozruchów nigdzie nie doszło, albowiem policji udało się całkowicie za­
panować nad sytuacją , a  partja socjalistyczna, 6to jąca na gruncie pań­
stwowym zachowała w swoich wczorajszych m anifestacjach um iarko- 
w an.e i tak

Jak  co roku, tak i wczoraj na placu T eatralnym  z :brali się' w ilości 
10.000 osób zwolennicy P. P. S. f-akcja rewolucyjna i stąd głównemu 
ulicami m iasta przem aszerowała pocnodem przed gmachem O kręgowego 
Komitetu Robotniczego, gdzie zostały w ygłoszon: okolicznościowe prze­
m ówienia. Poważną uwagę zw raca to. że pochód f r a k c j i  re w o iu c y js ie j  ma­
s z e r o w a ł  przy d źw iękach  m arszu P i e r w s z e j  Brygady.

PhChórt ?. F. S.
Natomiast bardzo blado i nielicznie w ypad iy w iece i pochody P.P.S., 

grupującej s:ę przy centralnym  komitecie w yr inaw czym . W iece •'.organi­
zowane zostały w m iejscach publicznych. N ajliczniejszy skupił około
2 tys. osób. pozostałe 2 po tysiąc i pięćset. ~Z trzech punktów roiasta 
PFS. udrła się skoncentrowanym  pochoaem  na p lac M arszałka Piłsud 
skiego, gdzie do zgromadzonych uczestników przywódca C. K. W . w y ­
głosił o d p o w ied n i mowe.

(D alszy ciąg' na s tronie drugiej).

Ws*. SOD ( 1446 )

Obiad ba cześć min. Cara 
# Paryżu.

'ARYŻ, l.V. (Fal). W  ambasadzie 
odbył się w daiu ‘wczornj.-zym ga­
lowy obiad Ti a cześć bawiącego w 
Paryżu p, ministra sprawiedLwosci 
Cara. Po obiedzie edhył się raut, w 
w którym uczestniczyła cała delega­
cja p Iska oraz szereg, wybitnych 
osobistości ze świata politycznego, 
dyplomatycznego i naukowego. Mi- 
niser Car został odznaczony w iel­
kim oficerskim krzyżem Legj1 Bo- 
riorowej.

PARYŻ, 1.’ (Pot). Przed odjaz­
dem do Warszawy minister Csr zło­
żył wizytę ministrowi sprawiedliwoś­
ci Bartnou

PARYŻ l.Y  (Pat). Wieczorom 
minititer Car odjechał do VYarszawy, 
żegnany na dworcu przez ambasa­
dora Chłapowskiego wraz z całym 
personelem ambasady. Tym samym  
pociągiem odjechai ambasador Laro- 
che, który Daw’1 w' Paryżu w związ­
ku z odsb-męciem pomnika Adama 
Mickiewicza

Tworzenie Centralnego Bank*

(T e l .  od  w l .  kor. z W arszawy).
"Wczoraj wieczorem wyjechał do 

Paryża przedstatYKiel. Polskiego To­
warzystwa Kredytowego w celach 
koutynuowania rokowań z grupami 
fiminsowemi zagranicy o utworzenie 
Centralnego Banku Ziemskiego w 
Wurszawde.

ZaopiiM:e m  udział w ruchu 
niejefegltóeiołp.

(Tel. od ivl. kor. z W arszawy).
Liczba osób, którym przyznano 

'zaopatrzenie ze skarbu państwa za 
udział w ruchu wolnościowym i nie­
podległościowym w dniu 1-go maja 
osiągnęlą cyfrę 154 ludzi.

f.

Wyjazd Hermesa.
(Tel. od w l. kor. z W"-rszowy).

Dziś wyjeżdża z powrotem do 
Berlina przeu’odoiezącyT delegacji 
niemieckiej do r kowijń handlowych 
z PoLką mm Hermes.

Powrót p. Hermesa do Warszawy  
nastąpi prawdopodobnie za tydzień 
po złożeniu rządowi Rzeszy sprawo­
zdań z wyniiióyr z osiatnich narad 
w- Warszawie w sprawie konwencji 
weterynaryjnej i no otrzymamu od 
rządu swego uowTych instrukcyj.

Polscy Kawalerzyśoi w drodze 
do Rzymy.

, N1CEA, l.V. (Pat). Na konkursy 
hippiczne do Rzymu wyjeżdża stąd 
drużyna polska w następującym  
skladżie: pik. Rómmel, rotmistrz
Królikiewicz oraz porucznicy Star­
nawski i Rojcewicz Drużyna pol­
ska zabiera z ńobą 9 koni. kor. Szo- 
siand i Kulesza powracają do kraju.

Antywidkanocna agitacja na 
Ukrainie.

RYGA, l.Y. (Pat). Jedeu z dzien- 
rików tntej izrch otrzymał 7. Ukra­
iny list, świadczący o antywielka- 
nocnej agitacji, uprawianej przea 
bolszewików Na kopercie tego lista 
postawiony afetat wieiki stempel t  
następującym napisem w języku o- 
kraińskim: „Wielkanocne pocałunki 
religijne — to źródło zarazy i cho­
rób. Unikajcie ich“.

Z alccan- przez S tac ję  Doświadczalną 
w B itn iakon iach  (Tyg. Roln. NrNr i i  — 

12 a  r . 'b.)
R ych l ik  Trybańcki, 
Żółty Lachowa, 
Findling, *
SobieFzyńsk',  . °  
Zwycięzca 

poleca

W Reński Spółdzielczy  
S yndykat Rolniczy

Wilno, ul. Zawalns 9, ts!. 232.

pszi^nne, grube (bez I 
zniioikowj z i-i ty- r

ą i j v  w o ł y ń s k i c h .  I

M a k u c h y
lone, or-iz
mączkę mięsną ( kostną, kredę 
szlamowaną i sól b ydlę c ą ., 

poleca

Z y g m u n t  N a g r p d z k i
W ilno, Z a w a R s  N r 11-a.
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( Ciąg da lszy) ,  . . .  . . .

W dalszym cią?u obrad II posie­
dzenia wileńskiej rady wojewódz­
kiej, po informacyjnym referacie inź. 
Cfieraiew.sBttego o dotychczasowych 
pracach wojewódzkiej kom u j i  rolnej, 
wywiązała sią ożywiona dyskusjf, w  
wyr.iku której rada wojewódzka 
powzięła uchwałę z zaleceniem, ażeby 
w  budżetach sejmików powiatowycu 
na następny rok budżetowy uwzglę­
dnione były w jak najwięisiej mie­
rze wydatki związane z akcją po­
pierania rolhictwa.

Następnie weszła pod obrady  
sprawa nieurodzaju na Wileńszczyź­
nie. Referent radca wojewódzki 
p. Zygmunt Hartung wyłuszczył prze­
bieg i wyniki zabiegów wileńskiego 
urzędu wojewódzkiego w kierunku 
uzyskania pomocy rządowfj  dla lud­
ności nawiedzonej nieurodzajem. Re­
zultatem tycb starań oył szereg ulg 
dla ludności już to w postaci ulg 
podatkowych, jak odroczema płat­
ności i wstrzymania egzekucyj po­
datkowych, już to pod postawą u- 
łatwień kredytowych przez odrocze­
nie spłat pożyczek w Banku Rolnym 
i Banku Gospodarstwa Krajowego. 
Drugi referent tej samej sprawy na­
czelnik Jocz przedstawił szczegóło­
wo akcję zapomogową, przepruwa- 
dząaą przez władze wojewódzkie z pół­
tora mdjonowego kredytu rząaowa- 
go, w tym celu przeznaczonego, oraz 
zaznaczył, iż czynione są Zabiegi o 
dalsze kredyty rządowe. Ponieważ 
poszczególni członkowie R W. wska­
zywali jako ua ogólne zjawisko na, 
w yją  kówy brak paszy objętościo wej, 
w sprawie tej udzielił obszernych 
informacyj p. Ludwik Maculewiuz, 
dyr. wileńskiego oddziału Państwo­
wego Banku Rolnego, zaznaczając, że 
ma u siebie w dyspozycji dość znaz- 
ne kwi ty  na ten cel do rozpruwa- 
dzenia w postaci kredytów.

Radca wojewódzki Zygmunt Har­
tung zreferował następnie sprawę u- 
tworzenia samorząd o wr go biura mel­
ioracyjnego Z uwagi na konieczność 
stosowania jak  największych oszczęd­
ności Rada postanow ła mwoizyó  
biuro nreijoracyjne, przyczem ze 
względu na celowość uznała za naj­
bardziej racjonalne powierzanie pro­
wadzenia tej sprawy wileńsko - tioc- 
kiewu powiatowemu Związkowi ko­
ni tfnal nemu.

W  kwesiji programu prac w dzie­
dzinie meljoracyi podstawowych (jak  
odwodnienie, regulacji rzek i do­
pływów i t p.) na terenie woje­
wództwa wileńskiego, referent tej 
sprawy dyr. (kręgowej dyrekcji ro­
bót publicznych inż Stefan Siła-No- 
wicki przedłożył radzie dwa plany: 
pierwszy — minimalny obliczony na 
!at 5 oraz drugi normalny obliczo­
n y  na lat 10. Ze względu na to, że 
wykonanie normalnego 10-letniego 
planu w zbyt znacznym stopniu ob 
ciążyłoby szczupło budżety powiato­
wych Zw;ązków komunalnych, rada 
wojewódźka jednogłośnie zaaprobo­
wała przedłożony przez referenta 
minimalny ó-lemi program prac w

twa brak było dotychczas wojewódz­
kiej komisji opieki społecznej, rada 
wojewódzka wileńska takową w y ­
brała, określając ilość jej członków 
na io.

Dalej rada dokonała wyboru  
przedstawiciela swego do wojewódz­
kiej komisji poborowej. Wybrany zo­
stał członek rady pułk. Bronisław 
Wędziagolski. - ■

Następnie Rada wojewódzka po 
wysłuchaniu dalszych referatów io-  
żywionej dyskusji postanowiła:

Wezwać samorządy powiatowe i.  
samorząd miasta Wilna do uczestni 
czenia drogą wspólnych wysiłków  
finansowych w kosztach budowy 
wojewódzkiego domu dziecka, im. 
Józefa Piłsudskisgo jako żywego po­
mnika 10-lecia Niepodległości Rze­
czypospolitej.

Zawiązać związek międzykomu­
nalny dlu budowy i utrzymania szpi­
tala dla umysłowo-cńorych w Kojra-  
nach pod Wilnem.

Spowodować by samorządy wo­
jewództwa wileńskiego uiszczały 
akuratnie koszta utrzymania w szpi­
talach miejsKicn miasta Wiina cho­
rych niezamożnych pochodzących z 
terenu powiatów\

Zamykając posiedzenie o godz. 2 
w  nocy p. wojewoda Raczkiewicz 
dziękował członkom za współpracę, 
zapowiadając, że zamieiza podtrzy­
mywać z raną nadal jak najściślej­
szy kontak, jaknajczęścijj zwołu- 
łąc posiedzenia jej, co najmniej raz 
na kwartał.

Obrazki biofokracji sowieckie].

dziedzin e meljuracyj podstawowych. 
Zkolei naczelnik K. Jocz refero­

wał radzie zadania i zasady orgam- 
sacji wojewódzkiej kom rji  opieki 
społecznej. W rezultacie, ponieważ 
La skoordynowania p pacw tej dzie- 
izinie na terenie jednego wojewódz­

W  zw iązku z odLyWajejcą ąi'ę o- 
becnie sanac ją  sow. urzędów pań­
stwowych, dokonyw aną przez t. zw. 
„oddziały lekk ie j kaw alerji"  złożo­
ne z przedstaw icieli robotników fa" 
brycznych przy udziale członków 
inspekcji, zam ieszczają czatopbm a 
sow ieckie cały szereg obrazków 
w skazujących nn „sprężyste" dz ia­
łanie nietylko urzędów państwo 
wych, lecz i orgam zacyi społecznych 
i zawodowj^cb. Dla skontrolowania 
prawidło wosjbi i celowości pracy, 
delegowani kontrolerzy używ ają  róż­
nych podstępów, gran iczących me" 
raz ze zw yczajną prowokacją, jako 
osobliwe curiosum kontroli, podają 
„lzw iestja" protokół przyjęcia przez 
jeden  z oddziałów centralnego u- 
rzedu bawełnianego w Uzbenista- 
nie 324 klg. powietrza i 121 rzeszo­
ta wody. Protokół ten został podpi- 
san y  przez kierow nika składu b a­
wełny. przewodm czącego komitetu 
robotniczego i przewodniczącego 
organizacji zawodowej

W  drugim znowu w ypadku , w 
m. T yflisie  spisano un.owę pom ię­
dzy przedsiębiorcą cyrkow ym  a ro- 
boti ica jednej ze stołówek sow iec' 
k ich . Jeden z punktów tej umowy 
brzmiał następująco: „ W yn a,ęta  prze- 
zem nie robotnica ma: sprzątać mi e- 
rzkanie, gotować obiad, pełnić o- 
bow .ązki żony, n ie zdradzać mnie, 
n ie w ym yślać, n ie palie, zachow y­
w ać się  przyzwoicie, śp iew ać i tań ­
czyć w ieczorem po kolacji. U żywać 
mocnych trunków zezwa lam w yłą­
cznic w moim tow arzystw ie. W y­
mówić posadę mam prawo o kaz -

pra łat Olszewski prosi o zw o l­
nienie.

KOWNO, 1. V. (Pat). Oskarżony 
o zabójstwo i przebywający w wię- 

izieniu prałat Olszewski zwrócił się 
z prośbą do premjera Woldemarast 
o zwolnienie go z w ęzienia ze po­
ręczeniem. Olszewski zwrócił się 
takie  z prośbą do nuncjusza papies­
kiego w Kownie Bartoloniego, by  
ten ze swej strony przedsięwziął 
odpowiednie kroki dis zwolnienia go
z więzienia.

Doroczna zebranie banku em isyj­
nego.

W ub. sobotę odbyło się dorocz­
ne zebtan ic banku em isyinego, któ­
rego przewodniczącym  został obra­
ny prof. W oldem aras.

Z e ipraw ozdan ia za r. ub., które 
złożył prof Jurgutis wynika, że sy ­
tuac ja finansowa L i.w y do lipca ub, 
roku nie pozostav/:ala w .ele dc ż y ­
czenia, Dopiero k lęska nieurodzaju 
z . chwiała konjunkturą gospodarczą. 
Mimo to li?, m ając zabezpieczenie 
nie stracił na wartości. M ówiąc o 
polityce kredytow ej prof. Jurgutis 
stwierdził, że w uo. roku udzielono 
rolnictwu w ięcej kredytu, niż w ja ­
kim kolw iek poprzednim Przedsię­
biorstwom przemysłowym uda ilono 
35 milj. litów. W  drugiej połow. s 
ub. r. zapanowała w przem yśle zla 
konjunkturą. 70 firm zawiesiło swe 
w ypłaty, w yrządzając straty na 7 
milj. lit, Dochód Banku w yrażał się 
cyfrą 9.693. Z tej jednak  sum y na­
leży odjąć wątpliwe w eksle, sprze ■ 
niew ierzone sum y przez L. buchal­
tera Banku Landsberga, tak , ze czy­
sty zy*k wynosi 1,5 milj.

Po prem ówien.u pręmj. W olde- 
ma.-asa,- jak o  głównego ahcjonarju- 
sza Banku, który zapowiedział za­
prowadzenie nad Bankiem  kontri >ii 
państw ., wybrano nowy zarząd, do 
którego weszu Paunis i S ia tb 'is , 
oruz radę, do które; we-izli: W asilus, 
dr.'' So low iejczyk, Digus, Starkus, 
Ł aponas i^Toluszys.

Herb m. W ilna w  paszportach.
KOWNO, 1. V. (Pat). „Tautos Ke- 

lias* propomije wprowadzenie do 
litewskich paszportów zagranicznych 
ńerbu miasta Wilna, ażeby w teń 
sposób popularyzować i prowadzić 
propagandę na -rzecz odzyskania 
Wiln*.

Zgan 115 starca.
Gazety litewskie donoszą, że w 

tych dni cli zmarł liczący 115 iat 
niejaki Mąj&l,

Pochody Bundu . Poalei Sjonu.
r sobne pochody urządziły zydow rkie partje socjalistyczne. Pochód 

Bun iu p rz -c iąga i ulicam i dzieln icy żydow skie i składał s.ię przew ażnie 
z młodzieży żydow skiej. 1 cchód zaś Poalej Sjon przeszedł także ulicam i 
dzieln icy żydow skiej, jednakże nie miał powodzenia.

Komuniści, wr.zorajs e święto, chc. eli w yzyskać d la urządzenia roz­
ruchów W różnych punkiacn m iasta od rana gromadziły się grupy mło­
dzieży kom unistycznej, które jednak  policja natychm iast rozpraszała. 1 tak 
rosproszyła pochody komunistów w ilości 300, 200 i 6t)0 osób. W ów czas 
komuniści joczęli się znterać drobnemi grupam i z pochowanem i sztanda­
rami na p lacu Grzybowskim, ' jednakże tutaj skonsygnow ane były n aj­
liczniej oddziały policji tak, że sformowane dość liczne pochody kom uni­
styczne z rozw inięten.i juz sztandarami i transparentam i zostały szybko 
razproŁzone przez policję- Policia kilkakrotnie w zyw ała n ie legalne po­
chody do rozejścia się.

D z i w i  u  k i i i j i lO Ś Ć

PomęwSż komuniści zbili s ię w gęcty tłum i poczęły padać an typań ­
stwowe okrzyki, policja konna zarządziła szarżę i płazując szablam i, zmu­
siła m anifeśti ją c ą  młodz eż kom unistyczną do ucieczki.

Fo oczyszczeniu placu okazało się, że k ilkanaście ..osób zostało w 
tym  tumulc; poturbowanych. W szystko to były rany lekk ie i przew ażnie 
w głowę. Pogotowie ratunkow e natychm .ast opatrzyło rannych, zaś lżej 
poturbowani udali się do pobliskich aptek . ■ Ogółem rannych i poturbo­
w anych jest około 20 osćb.

i
Przebieg 1 go Maja w  innych miastach.

Naogol o w"ęto robotnicze upłynęło spokoj lie ta k ie  i w  całym kraju . 
Jedyn ie w paru m iejscowościach doszło do drobnych ekscesów .

W e W łocławku aresztowana czterech komunistów za u Iłowanie 
rozbicia pochodu C. K. W .

W e Lwowie zebrał się w iec P. P. S. lew icy i Selrobu zorgr.nizowa- 
ny przez posła W aln ickiego . Ponieważ organizatorow ie nie zgłosili up rzed ­
nio u władz zapowiedzi zwołania w iecu, został on rozw iązany, przyczem  
k ilka osób poturbowano.

W  Lodzi panował zupełny spokój. Fabryki były czynne, tram w aje 
kursowały normalnie W  pochodź zorganizowanym  przez P. P. S. lew i­
cę wzięło udział bardzo mało osób ; na Z ielonym  Rynku został on roz­
proszony przyczem  aresztowano 8 o„ób.

W całym ośrodku przem ysłowym  łódzkim panował równie: zupełny 
spokój. W  Krakowie panował także spoko,. W Lubi nie poseł Wojtowicz 
prowadził pochód P.P.S. lew icę, poczem zam ierzał urządzić w iec uliczny. 
Gdy kilkakrotne wzywanie w ładzy do rozw iązania w ;ecu nie odniosły 
skutku, policja, rozproszyła uczestników w ; scu.

; W Zagłębiu Dąbrowskiepi obchody przeszły spokojnie, je d y n i: w 
Dąbrowie Górniczej zebrani komuniści, których charakter przerr w ier. 
zaznaczył się antj'paćstw ow o wywołał' wkroczenie policji co pociągnęło 
za soną aresztowanie kilku oaób.

W  Z aw ierciu o godzinie 10-tej rano zastrejkowało około 2 tys. ro ­
botników fabryk ' Tow arzystw o A kcy jn e  w Zaw ierciu. '

N» jednem  z ostatnich posiedzeń w pa­
ryskiej Akademji Sztuk Pięknych, jej ee- 

j hretarz wieczysty Charles Wldor, znany 
1 kompozytor 1 organista, zakomunikował, że 
mistrz Ignacy Paderewski, złożył na rzecz 
Ko-altetu pomocy wduwom wojennym, któ­

re g o  prezesem był ś. p. Marszałek Foch 
3 m lljony frankowi Cały dochód z koncer­

nów  dawanych we Francji roku bieżącego 
Członkowie Akaćemjt, wobec tak hojne­

go daru, wystosowali poćanie do- ministra 
spraw zagranicznych, prosząc o udzielenie 
Paderewskiemu wielkiej wstęgi Legji Hono­
rowej; podaaie podpisa* na kilka dni przed 
śmiercią i Marszałek Foch.

W jesieni Paderewski jedzie na wielki 
■ objazd koncertowy do Ameryki. Należy ży­

czyć by po powrocie, z mlljonami oczywiś­
cie, okazał się równie hojny dla polskich 
wdów i 6ieret, które tego z pewnością wię­
cej potrzebują niż francuskie, na które się 
składa cały świat i, jak  widzimy, nawet 
sławni jej bynowie ubog'ego narodu.

Zagranicą,

dej porze i to bez odszkodowania."
Umowa ta , ,ia't twierd- spraw o­

zdaw ca „Izw :estij‘‘ została, ułożoną 
w lokalu robotniczej organizacji za-» 
wodowei, podp iiana p r z ez  w yn aj­
m ującego robotnicę i Komunistę — 
sekretarza zw iązku zawodowego.

ak i ię  ukazuje, mimo w yrzuce­
nia „carsKicb h-urękratów", obecni 
przedstaw icielu władzy sow. są 
jeszcze dalecy od ideału prawdzi­
wych proletarskic.h urzędników.

N O W O Ś C I  W Y D A W N I C Z E .
K łopo ty  Oszmiancznlca. M ono lo g i  ntu -  
tejsze". Napisał i  w  rozgłośn i w i l e ń ­
skiej w y g ł o s i ł  L eón  H ołłejko art. dram .

Oto i mamy drobiazgi stnograficzno- 
obyczajowei Pysznie uchwycone mowa na­
szego spolszczonego Białorusina ze swoi- 
stemi wyrażeniami psychika l obyczaj do­
sadnie odmalowany. P. Wołlejko niepospo­
lity  talent sceniczny, jr.k fjoiek w trawie 
w głębokiej prowinejonalności W ilna zapa­
dły, okazał nowe zdolności literaeko-lin- 
gwistyczne, które Smucić bbJą puryf 
tów b językowych, ale rzetelme cieszyć 
„tutejszych*. Munologi te mogą służyć do 
teatrów amator-kich i przedstawień. Two­
rzą miłą paraleię do gawęd sławetnej Jó- 
zefuoweezki, której moncgrafja nie może 
się d iczekać wydania.

Gdyby ta sympatyczna parka porozma­
wiała w Radio z ł  sobą? Jedno zastrzeżenie 
zbyt bmutne sa te kłopo.y Oszmiańczuka, 
trudno się śmiać z tylu klęak.

W  P a ry ż u .
PARYŻ, 1/V (Pat). W południe w  samem mieście i na przedmieściach 

Paryża panował zupełny spokój. Policja aresztowała wszystkich agitatorów 
robotniczych, którzy zamierzali naiepiać ! na murack odezwy, nawołujące 
do ćemonstraeyj. Aresztowano pozatem ulicznych sprzedawców wydawa­
nego na miejsce „Humanite" dzmnnika „Le premier mai", nakład którego 
został skonfiskowany. Wśród aresztowanych znajdują się liczni działacze 
komunistyczni oraz wielu cudzoziemców. Zatrzymsnu też 7 wczów cięża­
rowych, które miały zapewnić łączność pomiędzyposzczesmlnemi sekcjami 

Pozatem w całej Francji parował zupełny spokój. Do żadnych zajść 
nie doszło. r : , -

W  Berlinie.
BBRLiN, 1. V (Pat). W godzinach popołudniowych utarczki między 

policją a demonstrantami politycznymi przybrały, jak się okazuje, charak- 
»ei o wiele poważniejszy, niż na to w południe się zauosiło. — W  dziel­
nicach robotniczych zwłaszcza starcia między policją a grupami komuni ­
stów trwają niemal bez przerwy. — W dalszym ciąga policja atakowana 
jest bez ustanku przez grupy demonstrantów komunistycznych, którzy 
przybierają groźną postawę. — Dotychczas stwierdzono, że trzy osoby zo- 
striły zabite, między innenu pewien mężczyzna, który w chwili, gdy w y ­
glądał oknem, otrzymał po-trzał od zabłąkanbj kuli. Drugi demonstrant 
na placu Aleksandra przejechany rostał przez autobus policyjny. Ilość ran­
nych zarowDO. po stronie demonstrantów, jak  i po stronie policji, nie da 
się*ustalić. Na placu Buelowa grupki komunistów, rozpraszane przez silne 
posterunki policji, zbierały się do późnych godzin - wieczornych w bocz­
nych uliczkach, skąd ustawicznie zasypywali policję gradem kamieni — 
Porcja zmuszona była do oddawania strzałów w powietrze.

W  innych państwach, jak: Ramunji, Czechosłowacji, Austrji, Anglji, 
Hiszpanji i Węgrzoeh dzień l-go  maja przeszedł zupełnie spokojnie. W nie­
których tylko ośrodkach robotniczych, lup stolicach doszło do drobnych 
nic meznacząeych zajść. s

Dr. S t e fa n  Olazer, p r o f e s o r  U n iw e r s y t e ­
tu  Wileńskiego :  Z a rys Polskiego Prouesu Kar­
nego wraz z  Prawem  o Ustroju Sądów Pow­
szechnych. ?rzedstawienie porównawcze na 
tle ustawodawstwa austrjaokiego, niemier- 
kiego i rosyjskif-go. Nakładom Gazety i Ad­
ministracji i Policji Państwowej, Warsza­
wa 1929.

Gdy w pierwszym tomie CWstrp do nau­
ki procesu. Karnego, W arszawa 1928) przed­
stawił autor główne llnje nauki procesu 
karnego we wszelkich je j kierunkach, n- 
wzglętiniając szczegółowo historję procesu 
karnego, przedmiotem t&go dzieła jest pra 
wo pozytywue, urządzenie i tok postępowa- 
ł*£. według ustawodawstwa polskiego (ko­
deksu postępowania karnego i prawa o u 
stroju sądóvi powszechnych (w porównaniu 
z ufćawam4 doi ąu obowiązującem* na zie­
miach Polski. Działo zawiera pięć ksiąg, z 
których pierwsza poświęcona jess organi­
zacji sądowej, druga — stosunkowi prawno- 
procesowemu, trzecia — czynnościom pro­
cesowym, czwarta aotyczy zwyczajnego 
trybu postępowania, wreszcie piąta zajtnoje 
się szczególnemi rodzajami postępowania. 
Książka zaopatrzona jest w skorowidz rze­
czowy 1 autorów.

Dzieło to przedstawia szczególną aktu­
alność z uwagi na nowe ustawodawstwo, 
które częściowo już weszło w życie (orawo
0 ustroju sądów -powszechnych), częściowo 
zaś zacznie obowiązywać w najbliższym 
czasie (kodeks postępowania karnego wcho­
dzi w życie z anism 1 łlpca D r.). Jest to 
pierwsze naukowe opracowanie polskiego 
procesu karnego, prz-ezuaczone w pierwszym 
rzędzie do użytku młodzieży akademickiej; 
niezawudnle atoli zainteresuje szersze koła 
prawników w szczególności praktyków.

W artość dzieła podnosi szczegółowe 
uwzględnienie literatury, nietylko p lbkiej 
aie i obcej, w szczególności francuskiej
1 niemieckiej literatur i  jest podana nu 
wstępie każdego rozdziału. Autor uwzględ­
nił również wszelkie postanowienia prawre  
znajdujące się poza ustawami, o ile doty. 
czą tesro przedmiotu, jak  np. dekret praso, 
wy o sądaci piacy, o policji państwowej 
i t. d.

Wśród książek.
W an d a M ilas^esw ika: P ie rw sz a  m i-  
lośe , S ta r e  kąty, Księżniczka D ayn y ,  
K acz ę ta  i  t. p .  W ład . P erzyńsk i:
M echanizm . J .  Kossowski: Z ie lona
kadra. K łamca, C eg la n y  dom. M arja  
Zyn: 0  k ró lew n ie ,  książęc iu  i i ch  m i ­
ł ow an iu .  E ugenja K obylińska (M a- 
• ie jew ska :) Utopiona lalka, Szkol­
n a  p r a c ow n ia  p rz y r odn i cz a  w  W iln ie  

{1921 — 1929 r.).

Z bliżają s :ę w akacje , epoka le ­
tnisk, sportów, w ycieczek , spacerów, 
a le  tez, iak  się żle zdarzy i dni 
dżdżystych, w czasie których cóż 
robić? C zytać lub przy glośr :j  lek ­
turze w yszyw ać pracowite poduszki, 
szale, sukienki, kłórtm i zimą za­
chw ycać się będą zna,o !ri. T rzeba 
w ięc na lato zaopatrzyć się w miłą, 
łatw ą lekturę pdw ićściow ą nie ob­
c iąża jąca  umysłu i n ie szarp iącą 
nerwów, bo inacze w niw ecz j ię  
obróci spoczynek w akacyjny na io- 
me przyrody Umysł powinien od­
począć od nudnych problemów p sy­
chicznych, i zaw iłości stylu  niektó­
rych  naszych autorów Nie znaczy 
to, by kogoś nam aw iać dc, kupow a­
nia w ydaw nict R ena 'ssansu  t. j. po­
w ieścideł, me, kom pilacji nudnych 
absurd >w jak iem i są ksit.zk iE  ai- 
lacea . Bez sensu, bez dowc.pa i humo­
ru, te łokciowe pisaniny są  tworzo­
ne jakb y m schanicznie, bez kszty 
fantazji i artyzm u, cechujących daw ­
ne rzeczy tego rodzaju Conan Doy- 
la i M. Lubiane — których postaci 
Scheriock Holms, kkól dedeKtywów 
i A resene Łupin, kroi w łam yw aczy, 
głęboko Się w ryły w pam ięć prze­
ciętnego czyteln ika. Już nawet w iecz­
ne psy, Y ukahan, śr egi, sanki, m oka­
syny , konserwy i odm rcżer..a, Jack 
Londona są  stokroć lepsze od tych 
k lajstrow atych opowiadań bez żad­
nej poezji, ani rzeczyw istości, le ją ­
cych *ię z p rzerażającą płodnością 
i tłumaczonych u uar z dziwnym

brak err> gustu i krytycyzm u, ju z  Le­
piej opow iadania M arczyńskiego, 
kompilacj a le porządnie, po szkol­
nemu jakby z odrob ną elementu 
kształcącego skonbinowane powieści. 
Słusznie pisze M akuszyński w arty­
ku le „Sw iata“, że policyjnie pow in­
na być pubhcznoe_ broniona od ta ­
kich krym inałów.

Jeże chodzi o powieści pogod­
ne, nie nudne w cale, a le w gatun­
ku „uczciwych" do użytku rodzin­
nego. ro można zabrać ze sobą 
w szystkie powieści W andy M ilaszew- 
sk iej, miłe są  i w praw iają czyteln i­
ka  w dodatni p o tró j sw ą poetyczną 
prostotą, P ie rw sz a  m iłość, S tare icąhj, 
Księżniczka D a gn y ,  K a cz ę ta  i t. p. 
czyta się  przyjem nie i z zac iek a ­
wieniem

Jakże by nie zaopatrzyć się rów­
nież w pow ieść  Perzyńskiego!?

Jego M echan izm  ży c ia  ma 
to samo środowisko, średn.c zamoż­
nego lub bogatszego m ieszczaństwa, 
za podkład, a  na tem tle doskonale 
z ’ aneu przez autora haftuje on 
skom plikowane i n trygujące arabe#- 
ki przj-gód Johaterów, sp lata jąc i tot- 
F atając ich losy ze zręcznością chiń­
skiego żonglera.

Ostatnio wybił się nowy pow>e«- 
c opisarz J; Kossowski, który co kil­
k a  n iem -i nuesięcy wyda„e coś ze 
swych przeżyć wojennych jat: Z ielo ­
n a  karla, K ła m ca  a ostatnio tragicz­
na opowieść o kolonistach C eg lan y  
Dom, w którym nadm iar niepotrzeb­
nych zbrodni nie daje się życiowo 
wytłomaczyć, a  katońskie usposo­
bienie starego Z am ejcia zab ija jące­
go uwodziciela córki, (mimo że sin 
chce żenić) i siebie, n ie w yda je  się 
prawdopndobnem.

Kto _ię chce zatopić we wspom­
n ien ia historyczne ujęte w powieś- 
c iw ą  formę, en znajdzie je  w  po­
w ieść M ir ji Zyn O k ró l ew n ie ,  K s ią ­
ż ę c iu  i  i ch  m iłow an iu ,  pow ieści dość 
rozwlek*ej ale z dobrym kolorytem  
historycznym  *) trafnem archaików a- 
niem języka traktującej o małżeń­
stw ie Bolka Piastow icza,zwanego póź­
niej wstydliwym , o zonie jego św ię­

tej Kunegundzie cz. Kindze .w ęgier­
skiej, i dziwnych ich ! dziewiczych 
ślubach, jednej z najciekaw szych 
form pobożności średn owiecznej.

Dzieje tej młodziutkiej pary ksią­
żęcej, dw ojga dzieci koronowanych, 
ż jją c y ch  :ak <i>rat z s*ostrą, mimo 
ważności koniecznego następcy, wal- 
k pom iędzy niemi o tę zasadę, stan 
ich dziedziny najeżdżanej przez T a­
tarów , a zwłaszcza usiłowania przeniK- 
n ięcia trudnej dzisiejszym  ludziom 
do po jęcia  psychiki tej w ęgierk i — 
dziew icy — małżonki, wszystko to 
opisane jest trafnie, acz o e z  w ybit­
nie poryw ających momentów. P e ­
w ien mdły sentymentahzm zalew a 
całą powieść, traktow aną ongiś przez 
W asyJew skicgo  w całkiem innym, 
gotycko-w itrażowym  stylu, i

W śród powieść' ostatni : j doby 
m am y i w ileński utwór, rzecz n ieste­
ty zbyt rzadka w dziedzinie powieś 
ciowej.

Utopiona la lka*)  p. Eugenji Koby­
liński ej (Masn jew skie J .  Powiuść nad­
m orska, czyh opis kilku tj^godniowe- 
gu pobytu nad morzem poiskiem —n - 
Helu, całego g i ona osób graw itujących 
koło dwóch milutkich w iirutnek D a­
nusi i Miry, przedstaw iających  kontra­
stowe typy psychiczne i fizyczne. 
Przedsiębiorczość i zalotm  ’;ć jednej, a 
odporność i rezerwa drugiej, sp lata się 
w ładną w iązankę wrażeń, przygód, 
antaronizm ów, nieporozumień i nie­
groźnych zresztą kom plikacyj miło­
snych, z ktć ,-ych oDie pan inki w y­
chodzą cało, naw et jedna z narze­
czonym. Czvł8. się przyiem nie, Dsy- 
chologja podlotków, niby dorosłych 
trafc ie uchwycona, odrobina per- 
w ersji i sporo zmysłowości od czasu 
do czasu ukazuje się zza krótkich 
spódniczek, niewinnj^ch buziaków i 
pożądliwych oczu m ęskich, właśnie 
ty le . by dodać p ik a n tn c c i tej idylli 
nad polskim Bałtyidem. M am a Miry 
m ówiąca bardzo z w ileńska, może, 
jak  na je j pozycję socjalną zanad­
to „po prostemu", nuta „regjonaina" 
ożyw ii. tę wesoło i dowcipnie pija*

*) Wyć. firma Lux.

ną opowiastKę, owoc letnich w yw ­
czasów, dobrze użytych.

/- poważniejszych rzeczy mamy 
w ' .lnie również w ydaną ciekaw ą 
bardzo broszurę p. t. Szkolna p r a ­
c o w n ia  p rz y r o dn i cz a  w  W iln ie  {1921— 
1 29 r.). Autor, przypuszczalnie p. 
A. Dmochowski, dyrektor, k ry je  .̂.ę 
skrom ni: w ram ach podziękowania 
M agistratowi za opiekę, a  rzecz to 
Każcemu w V7ilnie w iadoma, że jest 
twórcą tego warstatu p racy nauko­
wej d la szkolnej młodzie::y.

Postaw iw szy sobie za zadanie 
umożliw ien .e uczące' się dziatw ie 
robienia doświadczeń z dzi:dziny 
fizyki i chemii własnoręcznie, co 
znakom icie przyczynia się do prak­
tycznego u jęc ia całej dziedziny nauk 
przyrodniczych, przystąpił dyr. Dmo­
chowski do zrealizow ania pianu, po­
jętego  przędz wn e praktycznie. W i­
dząc, i i  z jednej strony szkoły, ani 
pod względem  lokalu, ani zasobb y 
pomocy naukowych, nie m ogą aa  : 
uczniom dostatecznego terenu dc 
ćwiczeń; z drugiej stw ierdziwszy, że 
w handlu braK jest przyrządćy/ do 
cwiczeń fizycznych, albo są one dro­
g ie i nie da się z i ich ułożyt ca­
łokształtu potrzebnego dla w szyst­
kich klas, od najniższych, że brak 
odpowiednich podięcznihów i brak 
nauczycieli w yćw iczonych praktycz­
nie, postanowił stworzyć t. zw. p ier­
wotnie D ośw iad cza ln ię .  Powstała, jż k 
i szkoły powszechne, z niczego. Kil­
ka zrujnowanych pokoi, dw a bardzo 
zaśm iecone duue dziedzińce, >to te ­
ren d .iałania. P ierw szych zbiór v y  
dostarczały polne kam ien ie z okolic 
Wilna. Celem było zorganizowanie 
pomocy przedewszysticiem  szkołom 
powszechnym , w ięc zor^anizowan-e 
ćwiczeń z ' p ropedentyki, fizyki i 
cnemji. Nauka polegała na tem, że 
uczniowie lub uczenici przychod-.ili 
do pracowni i tam pod okiem dyr. 
Dmochowskiego i kuku nauczycie­
lek  robili ćw iczenia praktyczne z 
każdej teorji, zap isu jąc rezultaty w 
zeszytach. Sam i budowali potrzebne 
przyrządy z m isek, szpulek, szk.e- 
łek od lamp lub elektryczności, ru­

rek gum owych i szklanych, z tektu­
ry, słomy i bibułek, w c iąg łjj p rak­
tyce ulepszano narzędzia i tworzono 
co raz inne, idąc naprzód w n£ uce, 
coraz bardziej skom plikowane.

Od roku 1923, zorganizowane zo­
stały konferencje d la nauczyciel­
stwa, k t ó r e j  na początku każdego  

# tygodnia przerabia w FruCowir kurs 
tygodniowy i cały m aterjał naukowy 
sw ych lekcj. o roku w idać udosko­
nalen ia w dziedzinie przyrządów 
i coraz w iecej redukuje się demon­
stracje, a rozszerza zakres ćwiczeń 
własnoręcznych. W  tej chwili obej­
m ują już one dział wstępny, ciepło, 
optykę, m echanikę, eleKlrostatyKę, 
oraz propedeutykę chemii . m ine­
ralog] .

D yrektor k ieru je całkow icie nau­
czaniem fizyki w szkołach powszech­
nych gdyż odw iedza ciąg le uczące 
się i ćw czące srrupy i egzam inuje 
starsze k las^ .1 , **ćcz w ileńskiego nau­
czycie lstw a, zgłaszają się na praKty- 
kę w  Pracowni nauczyciele z pro­
w incji grupami, lub pojedyńczo, 
a  z innych okręgów \ szkolnych, 
z W arszawy, Lw ow a i t. p. p rzyby­
w ają , by poznać tę jed yn ą  do n ie­
daw na Pracownię. Już zaczynają 
naśladować je j praktyczne urządze­
nia w innych m iastach. Obok Pra­
cowni uczniowskiej, od początku za- 

trony został mały w arsztat stolar­
sko- ślusarski, który się rozrósł 
dz-riaj do wspaniałych rozmiarów 
pod kiownictwem p. K rasowskiego. 
W arsztaty te stanow ią jedno ze 
źródeł n ies ta ły ch  dochodów praco­
wni, i zaopatruj.* w szystk ie szkoły 
w konieczne przyrządy, oraz rów­
nież gim nazja. W szystk ie wychodzą­
ce z pracowni pomoce naukowe 
odznaczają się estetycznym  w yg lą­
dem, prostą konstrukcją, oszczędnoś­
cią m ateria ów i uźyw iniem tylke 
takich, któ1-". łatwo m ieć można pod 
ręką. W szystko j :st do tej zasady 
prostoty ' samopomocy, zastosowa­
nia do otaczających warunków za­
stosowane, Sa le  pracowni używ ają 
lampek' spirytusowych prymusu, 
do optyki ś w e c e  i lampki naftowe.

Dyr. Dmochowski w ydał j.iż 6 
ks.ążek  pomocniczych do nauki fi­
zyki i chemji. „

Obok pracowni istn ie ją  zbiory 
m ineralogiczne, przeważnie z daiów  
lub zbierane przez uczniów, albe 
te r  egzem plarze zakupione przez 
dyr. Dmochowskiego w r. 1928 w 
hutach Ś ląska i Małopolski. Lokal 
znacznie się po ą^ększył, przy 2 szko­
łach utworzono filje, by nie narażać 
dzieci na dalekie chodzenie. Przy 
m ineralogii strneje zbiór w ypcha­
nych zw .erząi, terarja gady i płazy, 
ptaki, ow ady, w ypchane lub w spi­
rytusie , zebrane przez uczniów lub 
dar T -w a Przyj smół Nauk i sym pa­
tyków  Pracowni

* N ajbarw niejszą częśc ią tej p iyk 
nej organ izacji pom ocy szkolnej to . 
ogródek botaniczny, obejm ujący te ­
raz 3684 m2 utworzony ze śm ietnisk 
i zawalonych gruzem  dziedzińców. 
T eraz kw itną tam, pechną i gra ją  
barwam ’ śliczne kw ia ty  i zioła _.naj- 
du .ą  s ię  tam działy: 1) roślin iadal- 
nych, 2) technicznych. 3) lekarskich , 
4) ozdobnych, 5) wodnych i błotnis­
tych, 6) system atyczn y,7) biologiczny.

i Od wczesnej w :osny do późnej 
je a itn i uczęszczają tam uczniowie 
i nauczycielstw o na rw cz e n ia  prak­
tyczne i naukę teorji dem onstrowa­
ną na żywych przykładach,

Na p. ov incję d la zakładających  
ogródk. szkolne w szelka pomoc 
udzi ;iana . Jest ciep larn ia! Cic płat­
n ia z groszowych datków biednych 
dzieci szkół powszechnych, które - 
n a  to zebrały 3.874 zł Koszta w y ­
niosły znacznie w ięcej, a le dzięki 
ofiarności Banku Rolnegc ’ stanęła, 
rośliny przysłał Kraków i oto nowa 
powstała placówka C iekaw ą jest, 
bardzo ciekaw a książeczka o W ileń ­
skiej Pracowni. Czemu o niej piszę 
wśród pow eśc i? A  bo zacina pow;eść 
n ie jest takiem  śhcznem dziełem 
sztuki, jak  ta twórcza praca, która 

• z ruiny i śm ietnika zrobiła rzecz m ą­
drą, p iękną i pachnącą. Historja 
powstań.a ta j Pracowni, w arta po­
w ieści czy poematu Cupc:e! Czy­
tajcie ! S e l .  Homer

1
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lUapad e; ,y niefi^eitęśll^j&y7 ^ y j -a l e k ?

Wczoraj w  nocy na drodze do 1 .'ynopcla na 3 kim. od m iasta zna_ 
lezionu nieprzytom nego z ranam i na głowie Edwarda Tylingo ze wsi ( )sz_ 
Jtyrki, gm. rzeszańskiej, którego odw ziono do szpitala żydowskiego w Wil_ 
nie. Z -  względu na < iężki stan rannego badaniom narazie nie podda
wano.

Zjazd niższych szkół rolnicach woj. wileńskiego 
i nowogródzkiego

W  eńskiej szkole ro. liczej w 
Antowilu pow. w ii.-trockiego odbył 
s ię  dn 28 ab. m. sąsiedzki zjazd 
aiz^zych szkół roi niczych woj. w i­
leńskiego i nowogrodzkiego, na któ­
ry  przybyło 9 przedstaw icieli 9 szkół.

Z jazd poświęcono omówieniu 
spraw przysposobienia rolniczego, 
przyczem  poruszono spraw ę urzą­

dzenia w ycieczek na Powszechną 
W ystaw ę Krajową. Przewodniczył 
obradom i został powołany na przed­
staw iciela szkół rolniczych w w oje­
wódzkiej komisji przysposobienia 
rolniczego p. O dyniecki, kierownik 
szkoły rolniczej w Św ięcianach. Na­
stępny zjazd uchwalonno zwołać do 
Łuczaju pow. postawskiego.

Droczysie poświęcenie sztandaru oraz Okręgowy Zjazd d e l e g a t  
Kół Towarzystwa „K ultura" w Postawach.

W  dniu 26 kw ietn ia r. b. o godz.
9 rano odbyło cię uroczyste pc iw ię- 
cenie sztandaru Komitetu Okręgo­
w ego T-wa „Kultura" W 3ostawach 
Z arząd główny T-wa . Kultura" re­
prezentowali senator Abramowicz i 
Jonak Ludwik.

Po mszy św. w Kościele parafjak 
nym w ooecności ucznie zgromadzo­
nych delegatów  i członków oraz 
'sympatyków T-w a, ks. proDoazcz 
P ieślak  dokonał pośw iecen ia cztŁn- 
daru, zaznaczając, iż T-wo „Kultura", 
którego celem  -est n iesien ie ośw iaty 
na w ieś, mimo w szelak iego rodzaju 
trudności jak ie  spotyka n& 6w:s 
drodze, dąży do urzeczyw istnienia 
rwoich postulatów  w ytrw ale Obec­
nie pod tym  sztandarem  zjedno­
czona wieś pracować będzie dlu 
chwały boga i dobra Rzeczypospo­
litej. Po przemówień a, które znala- 
lazło prawdziwy oddźwięk w du­
szach zgromadzonych, na cmentarzu 
kościelnym , p. senator Witold A b ra -1 
rrowicz złożył życzen ia Komitetowi 
O kręgowem u dalszej owocnej pracy 
nad podniesieniem ' dobrobytu ma- 
terjalnego  i kulturalnego wsi. Na­
stępnie przy dźw iękach ork iestry 
wbito gwoździe pam iątkowe w drzew­
ce sztandaru. P ierw szy gwóźdź wbił 
p. sen. Abramowicz, po.em  p. s ta­
rosta N iedźwieck w swym i pań­
stwa N iedziałkowskich imieniu. Pan 
Jonak Ludw ik woił gwóźdź w im ie­
niu państw a profesorostwa Ehren- 
łtreutzów, następnie wb ali swe 
gwoździe pan K rasick1 członkowie 
Kom.tetu Okręg, oraz sym patycy 
T-wa.

O brady _ zjazdu rozpoczęły się 
o godz 12 Powitał i zagaił 'jazd  
p. Jan jas iu k irw icz—prezes m iejsco­
wego Koła, który na przewodniczą­
cego zaproponował p. sen Abram o­
w icza; wybór przyjęto przez ak la ­
m ację

Przewodniczący do prezyd j im 
powołał pp. D. HacKiewicza i A. Kur- 
dę zaś na sekretarza B. Fijoła

Przed przystąpieniem  do porząd­
ku dziennego sen. Abram owicz po­
w itał p. starostę N iedźwieckiego, a  
następnie przedstawicieli poszcze­
gólnych Kół T-wa. W  przemówieniu 
swem podkreślił apolityczność „Kul­
tury" i je j dążenia. Pan st. iro -ta 
N iedżwiecki w ita jąc zjazd doroczny 
delegatów , życzył owocnej pracy 
na drodze podniesienia kulturalne go 
wsi, w idząc zaś dotychczasową 
działalność przyrzekł sw ą pomoc. 
Po tem przemówieniu przewodni­
czący odczytał nadesłaną z życze­
niam i depeszę p. prof. Ehrenkreutza.

Zkolei wygłosił odczyt p. Jonak 
Ludwik o ośw iacie pozaszlrc mej, 
szeroko ją  om awiając. M iędzy inne- 
mi podkreślił, że wszędzie się widzi 
przepotężny i twórczy wpływ w ie­
dzy nietylko na dobrobyt m nterjalny, 
a le  i na całe życ ie człowieka. ’

W  czasie r. : !woli, mówił, odeb­
rano nam oświatę, dziś w ięc k iedy  
Rzeczpospolita jest niepodległa, 
trzeba tak  pokoleniom starszym  jak  
i młodszym w yrównać to coumy 
stracili i stanąć narówni z państw a­
mi zachodu.em i. Możność ku temu 
iest, gdyż O jczyzna nasza zapew ni­
ła swym obywatelom  swobodny do­
stęp do ośw iaty : to nietylko w ar­
stwom bogatszym , lecz w pierw­
szym rzędzie chłopom i robotnikom". 
T rzeba w ięc docenić to, co zostało 
dane i pracow ać nad polepszeniem  
dusz i praw.

Spraw ozdanie z działalności za­
rządu kom. okr. złożył B. Fijoł, któ­
re zostało po przemówieniu p. Kra­
sickiego przyjęte. W końcu p. se­
nator w] jaśnił now ą ustaw ę „ r1 
uwłaszczeniu długoletnich dzierżaw ­
ców", zaś do późnej godziny udzie­
lał porad prawnych. W ieczorem  sta­
ran iem  T -w a wśród szczelnie zapeł­
nionej sak „Teatru Ludowego" o- 
degrano — „ T i- jk ę  HultajsKa" po- 
czem odbyła ®:ę zabaw a luaow a 
kończąca n iezwykła pow ażną i pod­
niosłą uroczystość.

Teatr Polski.
„LUTNIA".

Dr. Stieglitz. Knmedja w  3 ikrach 
Hertza.

Satyra  obyczajowa doś zabaw­
nie m alu jąca drobnomieszczaństwo 
w iedeńskie w zetkięciu ze wzboga- 
conemi bankieram i a przez nich aż 
z arystokracją. Cześć towarzystwa 
tc żydk i dorabiające się lub już 
wzbogacone, reszta chrześcijanie, 
d ążący do skojarzenia się z nad >b- 
nem i cóiam i Sjonu ew, ich posaga­
mi. T yp y  naogół dość banalne i 
trzeba byio starannej gry p. Mol- 
sk :cj, by z baronowej, uw ażającej 
przez całe życie, że zrobiła meaafcf 
jans, wychodząc za fabrykanta Ż-yda, 
zrobić postać żyw ą i w miarę za­
bawną. M ężiin  je j odpowiednio 
-miesznym był p. Szletyński.

Komiczną postać kuzynka śpie­
w ającego  dał p. Opolski, p. Jasiń ­
ska jak  zawsz- wydobyła m aks - 
mum komizmu ze swej roli stan  
ciotki, ale bohaterem wieczoru był 
p. W yrw icz, b a jiczn y , ujmujący, 
rozrzew niający naw et w komicznej 
roli nieznośnie w trącalski-.go papy 
dr. Stieglitza. R esta ról banalnych 
banaln ie była grana, osób było nie 
w iele. Hro.

KRONIKA

» I i .

WIDZĘ.
— Ciekawy proces. Dnia Tt kw iet­

n ia  r. b. w  p-zepełnionej sali Urzę­
du gminy w W idzach, rozpatryw ana 
była przez sędziego grodzkiego z 
Turmont in teresu jąca i sensacyina 
; ak n a  małe m iesteczko sprawa, o oo- 
b icie na posterunku P. P. w Wi­
dzach, przez posterunkowego 1 Higę, 
m ieszkańca m -ka w iiz  Ambrożego 
W ojno wskiego.

Spraw a wynikła z następującego 
powodu, jee.ienią roku ubiegłego, 
kom endant m iejscowego posterunku 
Rusek, zw iedzając herbaciarn ię W oj- 
nowskiego, nie znalazł w nie; do­
stateczne! ilości sp luw aczek, wobec 
czego zażądał zapłacenia grzyw ny 
kilku złotych. W ojnowski na to się 
nie zgodził, tłumacząc, iż w małym 
jego zakładzie znajdująca się ilość 
sp luw aczek jest dostateczną. W ów­
czas p. R usek zaprowadził W ojnow- 
skiego na posterunek w ceiu eoo- 
rząazen a odpowiedniego protokółu. 
Pozwany podpisanie protokółu od- 
móv ł, uw ażając, i4 jest on spaczo­
ny i niedokładny; v Swczas poste­
runkowy Feliga, jakoby miał schw y­
cić go za gardło, udc/zaiąc następ­
nie o ścianę i rwąc na ni n palto 
Na wszczęty hałas i krzyk poczę.i 
gromadzić się przy posterunku lu- 
dzse, . gdy już było znaczne zbie­
gowisko szam otanie się zakończyło. 
Przesłuchani na przewodzie sądo­
wym świacłkowfc ustalili, iż ędąc 
na ulicy rzeczyw iście słyszeli krzyk 
W ojnowskiego i następn.e przy jego 
w yjściu  z posterunku w idzieli por­
w ane na nim palto, sam ego zaś faktu 
bii .a  n e w idzieli, ponieważ znajdo­
w ali s:ę w krytycznym  momencie 
nazewnątrz lokalu posterunku P. P. 
W obec braku konkretnych dowodów 
w iny, sędzia w ydał wyrok uniew.n- 
n ia jący  posterunkowego Feligę, na 
co się : idnak nie zgodził poszkodo­
w any W ojnowski i wniósł skargę 
apelacyjną do Sądu Okręgowego w 

W ilnie. Bronił oskarżonego mec. 
imińsKi z Nowo-Swięciau. Vox.

G Ł Ę B O K I E .
— Teatr rosyjski w Głę tokiem. 

W  ostatnich dnmch do Głębokiego 
zjechał zespół teatru  rosyjskiego, 
który co drugi dzień urządza przed­
staw ien ia w sali Domu Parafjaln^go.

Nab ży nadm ienić, że w ystaw iane 
są dość dobre ;rzeczy, lecz gra ze­

społu nie stoi na odpowiednim po­
ziomie.

Dziwnem jest, że do Głęookiego 
zjeżdżały już kilkakrotnie różne tru­
py artystyczne, ukraińskie, żydow­
skie, rosyjskie , lecz Polska nie ra­
czyła zawitLĆ żadna.

Czyżby R eduta w ileuska w ykre­
śliła aas ze swej m arszruty objazdo­
w e j; by leby to w ie lka szkoda.

A  przecież i sa la  je st odpowied­
nia d la przedstaw ień i stacj i ko le­
jow a błizko, no i widzów niezabra- 
kłoby napewno. Oczekujemy w ięc 
z n ilc ierpL  vością prędkich odw ie­
dzin R eduty, d.

Wyjaśnienia.
W związku z jrtyitu^rD w Kurjerze Wi­

leńskim Nr. 88 z dn. 17JV. 29 r. w rubryce 
„Z rucha Strzeleckiego', zarząd Zw. Si.ze- 
ieckiego stwierdza, że ustęp dotycząc; sto- 
su rk ” władz administracyjnych pow. (Świę- 
ciadsfego  i Wilejskiego do Związku Strie- 
leckitgo został umieszczony w sprawozda­
niu bez wiedzy Za--ządu i jest oceną sub- 
joktywną autora. Sprawozdania prezesów 
obwodów, składane na plenarnem posiedze­
niu Zarządu Okręgowego nie dały podstaw 
do wyiażonej w pom. artykule opinji.

lO -iecie Szkoły Fodcnoążych

W  bieżącym  roku przypada 10- 
lecie Szkoły Podchorążych w Byd­
goszczy

Św ięto to Szkoła Podchorążych 
obchodzić będzie łącznie z dorocz" 
nem św iętem  swojem dnia 12-go 
maja

W  zw .ązku z tem z in ic jatyw y 
Zarządu zrzeszenia b. wychot anków 
szkoły — odbędzie się w dniu 11 -go 
i 12*go maja zjazd b. wychowanko*;/ 
Bydgoskiej Szkoły podchorążych 
1919-1928 r.

Pan m inister spraw  wojskowych 
zezwolił na przybycie reprezenta­
cyjne 10-ciu wychowankom z każ­
dego DOK. na koszt skarbu. (L, 
rozkazu 2333) szk. z dnia 23.1V.29 r.

P ragnący wziąć udział — zgło­
szą go do dnia 5. br. w sekre-
tarjacie zrzeszenia wychowanków w 
Bydgoszczy.

Pozatem  w szyscy uczestnicy 
n iereprezentacyjn i m ogą otrzym ać 
5 dni urlopu z przejazdem  w rumach 
przew idzianych d la biletów k redy­
towanych rocznych, względnie na 
koszt właBny.

D ziś: Z yg m u n ta .
Jutro- Konst 3 maja.

Wschód słońca—g. 4 m 30 
Zachód " .  p. 18 m, 26

Ł
- S podtriałsnia Zakładu MetiarsiuglczDego 

U. S. B. z dnia l/V—1929 roku.
Ciśnienie
średnie w , 751 
milimetrach J

8°C

iabożensłw o d la  oddziałów  w o j­
sk o w ych  w dniu 3-go m a;a .
W  dniu wi :ta narodowego 3-go 

m aja na placu Broni (uh Kalwary; - 
ska) o godz. 11-ej J. E. biskup Ban- 
durski odprawi uroczyste nabożeń­
stwo oraz wygłosi kazan ie d la od­
działów garnizonu w ileńs’ lego, po- 
czem odbęcL ■: się defilada oddzia­
łów wojskowych.

Apal organizacyj i sto w a rzysze ń  
do sw ych członków.

Do członków Z. O. W .
Ze względu na zb liżający się do­

roczny obchód św ięta narodowego 
w dniu 3-go mt-ia. Zarząd Z. O. W . 
p iosi w szystk ie zrzeszone organi­
zacje w ysłan ia pocztów sztandaro­
wych, w dniu 3/V r. b. do lokalu 
Z. O. W . p izy  ul. U niw ersyteckiej 
6/8 na godz.nę 9-ą m. 30, skąd na­
stąpi w ym arsz na uroczyste nabo­
żeństwo do Bazyliki.

O rganizację, n ien ia jące sztanda­
rów, proszone ą o w ysłanie dele­
gac ji składającej się z 3-cb osób.

Dc członków Zw. Emerytów.
Z arząd oddziału w ileńskiego po­

wszechnego Związku em erytów 
państwowych Rzeczypospolitej Pol­
skiej zapraaza cztenków Związku 
do jaknajticzniejszego w zięcia udziału 
w  uroczystym  puchodi le w dniu 3 
m aja o godz. 9’ ej rano w lokalu przy 
u licy Wi.»Ikiej Nr. 32.

Do członków Ligi Morskiej 
i Rzecznej. ,

Zarząd w ileńskiego oddziału I .igi 
M orskiej i Rzecznej w zyw a w szyst­
kich p.p. członków, posiadających 
przepisowe um undurowanie, do przy­
jęc ia  dorocznym zwyczajem  udziału, 
pod banderą L igi, w pochodzie w 
dniu Św ięta  Narodowego 3-go m^ja.

Zbiórka punktualnir; u godz. 9-ej 
rano w lokalu członka Zarządu p. 
W . Szum ańskiego ul. M ickiew icza 
Nr. 1 (parter).

Wszechpolski zjazd buchalterów.
Polski zw iązek buchalterów or­

gan izu je w W arszaw ie w dn. 28, 29 
i 30 czerwca r. b. zjazd buchalte­
rów Polaków. Z jazd podzielony bę­
dzie wzorem zjazdów am erykań­
skich na seKcje: buchalterów eks­
pertów, nauczycieli buchalterji. bu- 
chalterów bankowj-ch, handlowych, 
przemysłu w ielk iego średniego, 
rolnych, sam orządowych i ubezpie­
czeń społecznych.

- lnformacyj wszelkich udziela kan" 
celarja Związku (W arszaw a, Nowy 
Św iat 3)

W obec ważności i doniosłości 
spraw , zw iązanych z rolą buchalte­
ra w życiu gospodarczem kr iju, 
spodziewany jest parotys ęczny zjdzd 
buchalterów, wyłącznic PolaKÓw.

C?y lekarz może odm 5wić pój­
ścia do ohoicgo w p r z e  uoc3ej,

Do władz aam .n istracyjnych  n a­
pływ ają liczne skargi na lekarzy, 
odm aw iających udzielan ia pomocy 
chorym w porze nocnej. Podawane; 
są  r.p. w ypadki uorzedniego żąda­
n ia honorarjum, naturalnie często 
zbyt wygórowanego), a gdy takowe 
przez w zyw ającego nie może być 
: ioż‘one, lekarz odmawiał p r ;śc iad c  
chorego. W  pewnym  w ypadku taka 
odmowa była naw et powodem 
śmierci, gdyż zanim zawezwano in­
nego lekarza, chora wyzionęła ducha.

W obec tego, iż tak ie  postępo- 
wanii lekarza tiie licuje z jego  po­
wołaniem, z drugiej zaś strony ko­
liduje z odno; nemi przepisam i ko­
deksu karnego, władze adm inistra­
cyjne w ydały zarządzenie, by wra- 
zie wpłynięcia podobnego zażalenia 
natychm iast wdrożono dochodzenie 
i jeżeli faktyczn,^ zostanie stw ier­
dzone, ż e  w ypadek tak ’ miał m iej­
sce, sprawę kierowano na drogę są­
dową. (—)

/

Temperatura ł , 
średnia )
Opady w ł 5
milimetrach J

Wiatr !  Zachodniprzeważający J ,

U w a g i - Pochmurno, dessez.
Minimum: -f- 5° C.
Maximum: -j- 14° C.

Tendencja barometr.t Wzrost ciśnienia

U R Z Ę D O W A

—  Dzień pracy p w ojewody. W
dnm l-go maja złożył wizytę p wo­
jewodzie J-r  Jarosław Michl prezes 
koła akademickiego z Pragt. Następ­
nie przyjęci byli w sprawach zawo­
dowego Związku Literatów prezes 
Związku prorektor Pigoń i p. Hule­
wicz. P izyjęty  był między innymi 
prezes Ogniska Kolejowego p Woro- 
tynski, który przybył zaprosić p. 
wojewodę na obchod Konstytucji 3 
maja, urządzony w  Ognisku w dniu 
tym  o godz. 18-ej

^DM lNISTRy O YJN A
—  Kolizja z przepisami ftdministra- 

u yjn yiri. W ubiegłym miesiącu po­
szczególne Komisarjaty policyjne spo­
rządziły około 1700 protokółów kar­
nych za rozmaitego rodzaju w ykro­
czenia przeciwko przepisom admini­
stracyjnym.

—  W p ływ  pońatKÓw miejskich. W
ciągu miesiąua ubiegłego do kasy 
miejskiej wpłynęło 53 procent po­
datków należnych gminie m. Wilna, 
za wymieniony wyżej okres czasu.

— Stan chorób zakaźnycn. We­
dług d a n y c h  zaczei pniętych z 
wydziału zdrowia magistratu w  
tygodniu ubiegłym na terenie Wilna  
na choroby zakrźne zapadłe: tyrus 
brzuszny — 5 (zmarło 1); tym s nie­
określony — 4; tyfus plamisty — 2 
(zmarło l); błonica — l;  róża — l;  
różyczka — 1; ksztusieo — 2; gru­
źlica — 9 (zmarło 8); grypa — 7; 
i odra — 3-

■ Razem 3y wypadków, z czego 5 
dało wynik śmiertelny.

SANITARNA
—  K a ry za antysanharne prow a­

dzenie hoteli, Dnia 29-go kwietnia r . 
b. komisja sanitarno - porządkowa 
przy udziale' naczelniKa wydziału 
zdrowia urzędu wojewódzkiego d-ra 
Rudzińskiego dokonała oględzin sze­
regu hoteli, przyczem sporządzono 
szereg protokółów za meprzestrze 
ganię przepisów sanitarnych, nasku- 
teic czego Starostwc Grodzkie za­
rządziło w dniu 30-IV r. b. zam­
knięcie hotelu „Anglja* przy ul. 
Kwiatowej 7.

UNIWFRSYTECK A
— Prom ocje. W  środę dnia l-go  

maja b. r. o godz. 13 ej w Auli Ko­
lumnowej Uniwersytetu odbyły się 
promocje na doktora wszechnauk 
lekarskich następujących osób:

1) Januszewicza Bolesława, 2)Seli- 
bera Maksa i 3) Herca Joska-Szinula.

|P l A b  V Ą K A D ^ W CKIE
—  N adzwyczajne waine zgrom a­

dzenie członków Stow arzyszenia br a- 
tnia pomoc polskiej m łodzieży akade­
mickiej 0. S, B. w  W lnie. Na podsta­
wie § 17 statutu Stowarzyszenia  
bratnia i pomoc polskiej młodzieży 
akaaemickiej uniwersytetu Stefana 
Batorego w  Wilnie, zarząd Stowa­
rzyszenia bratma pomoc poi. młodz, 
attaaem U. S. B. na mocy uchwały 
swej z dnia 26. IV. 29. r. zwołuje 
na dzień 9 maja r. b. godz. 5 p. p, 
do sali Śniadeckich U. S. B. nadzwy­
czajne walne zgromadzenie człou- 
ków Stowarzyszenia.

W razie medojścia do skutku 
; zeDraoia w powyższym terminie i 
! powodu braku ąuorum, zebranie w  

drugim terminie prawomocne bez 
względu na ilość przy Dy łych człon­
ków odbędzie się w  tymże dniu o 
godz. 6-ej pp.

Porządek dzienny: 1) zagajenie, 
2) wybór prezydjum, 3) komunikaty 
zarządu i komisji rewizyjnej z dzia­
łalności zarządu za okres od dnia 12 
marca r. b. do dnia 1 maja 1929 r. 
4) w ybory nowych władz Sto warzy- 

i szenia: a) wybór prezesa, b) wybór 
dwóch wice prezesów, c) członków 
zarządu, d) konrsji rewizyjnej, e) 
zaproszenie opiekunaSlowarzyszenia, 
6) sprawa wniosków złożonych na 
ręce* zarządu w  przedmiocie zmian 
i poprawek statutowych, 7) wolne 

. waioski.
—  Walne zeDranie Związku pol­

skiej nP ediiety demokratycznej U.S.B. 
Zarząd Zw. P. M. D. okręgu wileń­
skiego podaje do wiadomość, swych 
członków, iż w dniu 4-go maja r. b. 
w  lokalu Związku przy ulicy Ja-

' giellońskiej 3/5 m. 33 ■; odbędzie się 
doroczne walne zebranie Zw. P. M. 
D. z następującym porządkiem dzien­
nym.

1) zagajenie t wybór przewodni­
czącego, 2) sprawozdanie ustępują­
cego zarządu, 3) komisja rewizyjna, 
4) wnioski ustępującego zarządu, 5) 
w ynory władz związku, 6) wolne 
wn.oski. Początek zeor&nia o gudz. 
18-ej, a w  razie braku ąuorum w  
drugim terminie o godz. 18.30, bez 
względu na ilość obenych członków'. 
Stawiennictwo niezbędne ze wzgiedu 
na cały szereg spraw organizacyj­
nych.

ffff lA W Y  SZKOLNE
— Farje letnie w  szkołach. W

związku z wiadomościami, jakie u- 
kazały się w szeregu pism, jakoby 
w roku bież. wskutek przewidzia­
nych wycieczek młodzieży szkolnej 
na wystawcę póznań’ką ferje letnie 
rozpoczną sie już 15 czerwca, do­
wiadujemy się ze źródła miarodaj­
nego, że wiadomości te są bezpod­
stawne, ponieważ ferje letnie w
szkołach powszechnycn i średnich 
rozpoczną się i vr tym  roku jak  
zwykle dnia 28-go czerwca i trwać 
będą do dnia 2 go września. (—)

W O JS K O W A
—  Uwadze poborowych. Dziś 2-go 

maja w lokalu przy ulicy Bazyljań- 
skiej 2 (I piętro) rozpoczyna się 
przegląd poborowych rocznika 1908.

W  pierwszym dniu poboru do
przeglądu inają się zgłosić poboro­
wi z terenu wszystkich komisarja- 
tów, nazwiska, których rozpoczyna­
ją  się na literę A.

—  Ćwiczenia wojekowe kolejarzy.
Min. kom unikacji wydało wszystkim  
dyrekcjom  zarządzorie , aby pracow­
nicy kc.ejow i próbni i czaoowi, t. j. 
n ieetatow i niestali, którzy powołani 
są nu ćw iczenia wojskowe, zw aln ia­
ni byli ze służby z dn.em odejścia 
na ćw iczenia wojskowe. Po odbyciu 
ćwiczeń należy pracowników tych 
przyjąć z powrotem do służby, zw al­
n ia jąc  ’ednocześ aie pracowników 
tym czasowych, przyjętych na ich 
m iejsce.

r :  Z A ^ Ą Z K ^  1 STOWARZYSZEŃ
—  De wiadomości członków Z.O.W.

Zarząd Z. O. W . podaje do ogólnej 
w iadomości sw ych członków, iż w 
z\' ązk i z m ającym  i astąpić otwar­
ciem 1 "owszechnej W ystaw y K ra” 
jowe; w Poznaniu, organizuje zbio­
rową w ycieczkę na wspom nianą 
Wytitnwę

Kuszts zw iązane z przejazdem  
W ilno—W i szaw a—Poznan, łącznie 
z utrzym aniem  i z powrotnym przy­
jazdem  do W iina, wynoszą I kl. 141 
zł., II kl. 108 zł., i III ki. 81 zł, Frze" 
w idyw any termin w yjazdu w m ie­
siącu czerwcu ■ sierpniu b. r.

Z ap isy przyjm uje >ekretarjat co- 
d ^ ienne w godz od lii — 19-ej do 
dnia 1 łipca.

Z. O. W. pow .adam ia swych 
członków, że przyjm uje w dalszym  

i c iąga  zap isy kandydatów  na człon' 
ków do organizowanego chóru. Chor 
m a na celu, w pierwszym  rzędzie, 
ku ltyw ow anie polsk-ch p iern : żoł­
nierskich, od najdalszych okresów, 
a? do teraźniejszości. Na dyrygen ta 
chóiu został zaproszony pan kapel* 
m ‘strz Szczepański.

Zayis> kandydatów  do chóru 
przyjm uje sekretarjat codziennie w 
godz. od 17 dc 19-ej.

Zbiórka kandydatów  do chóru 
odbędzie się w dniu 7 m aja r b. o 
godz. 19' ej w lokalu Z.O .W  Uni­
w ersytecka 6/8.

W  dniu. 5 ma a. r. b. o goaz. 12 
m. 30 nastąp! uroczyste otwarcie w 
ogrodzie po Bernardyńskim  Strzel­
nicy Z. O W., na-k tóre m ają przy­
być przedstaw-ciele władz z p. wo­
jew odą na czele. Po otwarciu Strzel­
n icy odbędzie się pokaz strzeiania 
zespołu strzeleckiego, oraz poszcze­
gólnych strzelców zrzeszonych w 
Z.O.W . organizacji.

W  związku z powyższym , w zy­
w a się zarządy do spowodowania 
jaknajlic7o iejszego przybycia na o- 
tw arcie Strzeln icy Z.O.W ich człon­
ków, oraz do natychm iastowego 
zgłaszania strzelców, któ-zyby mogli 
p rz y ją ; udział w i wspomnianych 

, strzelnicach pokazowych.
—  W,lin? zgromadzenie Wil. T .  W.

W ifeńskie Towarzystwo W ioślarskie 
w dniu wczorajszym  odbyło doro­
czne walne zgromadzeni: członk-iw. 
Przewodr iczył p. St. W ańkowicz. 
Zgrom adzenie po wysłuchaniu i za­
tw ierdzeniu spr twozdanin zarządu 
i komisj' rew izyjnej uchwaliło skład­
ki członkowskie na rok 1929 zmniej­
szyć z 60 do 40 zł. i wpisow e z 20 
do 10 zł-, a to celem  udostępnienia 
korzystanie z tego zdrowego i tak 
pożytecznego sportu v/ioślarskiego, 
szerszemu ogółowi naszego społe­
czeństwa. f

Pozatem upoważniono zarząd, 
p o s iid an y kapitał zł. 12731.51 na 
budowę .rowej żelazo-betonowej 
przystani, ako daleko niedostaiecz 
ny chociażby na rozpoczęcie takiej 
budowy, zużytkować w sezonie 
bieżącym  na kap ita lny remont i roz­
budowę obecnej drewnianej Drzŷ  
stanc

j Do zarządu, na m iejsce ustępu­
jących  członków w ybrani zostak aa  
prezesa T ow arzystw a Stanisław W a ń ­
kowicz, na członków zarządu: pp. 
Jadw iga Buczyńska, N atalia Dokal- 
ska, dr. Puchowski, W ładysław  Re-

w ieński, Zygm unt Pawłowicz. A . 
Krygicz, P:otr Jussisi, Stefan Bojar- 
czyk; ao kom ‘v  rew izyjnej powo­
łani zostali pp. A , Głowiński, S. R y ­
del i M F.jdr/giewicz.

—  Z Koni latu Obrony ■ Rodziny 
Katolickiej. W  dn. 30-lV r. b. w lo­
kalu  Ligi Katolickimi A rch. W il. pod 
przewodnictwem  pana prof. Par- 
czcwsk :go odbyło się zebranie 
Sekcji Prasowej przy ir.e jscow ym  
Komitecie Omony Rodźmy K atolic­
k iej. Pc dłuższej dyskusji zebrań 
ust a.Li szereg aktualnych a jedno­
cześni'* ogólnokształcącycn tematów, 
które mają n.etylko uśw iadam iać, 
a le jednocześnie w ykazyw ać zna­
czenie Istoty z rciu rodzinnego z 
punktu w idzenia: m oralnego, praw­
nego, historycznego, socjalnego, spo- 
łeczno-narodowego i t d;

M iędzy innemi ustalono następu­
jące cykliczne tem at;r Rozwó; sto­
sunków spolcczno-narodowych na 
tle  instytucji mai .eństwa, Konsty­
tucja a atrybucje Kościoła Katcl. 
w  dziedzir.ie praw ? małżańskiego, 
Czem jent instytucja małżeńska? 
P rzyczyny “ocjalne i moralne roz­
stroju m ałżeństwa i t. p.

Z g g R Ą r t l A  I OD CZYTY

—  Zw iązek zaw odow y nauczycieli 
polskich azkuł średnich Oddział w  
Wilnie urządza I-sze zebranie dy­
skusyjne na temat: „'Wskawwk’ 
metodyczne co do nauczania ję z. 
łacińskiego w związku s wizytacją 
instruktora min. W. R. i 0 .  P.“. 1

Referuje Kol. A Rożek.
Zebranie odbędzie się w  ponie­

działek ania 6-go maja b. r. o godz 
19 min. 30 (7 min. 30 wiecz.) w lo­
kalu gimn. E. Orzeszkowej.

Uprasza się o przybicie  wszyst­
kich interesujący cli się zym tema­
tem ,

V R O BO TN ICZE

— Dypicmy honorowe i żetony dla 
robotników wileńskich. W dniu S-go 
maja o godz. 14-e, odbędzie się w  
wielniej sali uizędu wojewódzkiego 
uroczyste wręczenie dyplomów ho­
norowych i żetonów nadanych ro­
botnikom wileńskim przez p, mini­
stra przemysłu i handlu.

Z A L M  Y
—  Czarna kawa Koła prawniaów  

atud. U. S. Bi Dzisiaj w  salonach 
hotetu Georges'a odbędzie się „Czar­
na kawa* Koła prawników stud. U. 
S. B. Po raz pierwszy od lat wielu 
prawnicy akademicy występują z 
inicjatywą wzajemnego zbliżenia to-

. war zyski ego sfer prawniczycŁ -na­
szego miasta nie szczędząc starań, 
aby jaknajlepiej podj'ąć swych gości.

Między innemi dowiadujemy się 
że Bazar Przemysłu Ludów ego (Zam­
kowa 8) wypożyczył organizatorom 
na udekorowanie, swe niezwykle in­
teresujące i gustowne, oryginalne, 
wiejskie Jdlimy, Dziś więc u Geor- 
ges‘a Doczynając od lo  wiccz. aż do 
rana będzie hucznie, gwarno i w e­
soło.

— Sobótka akaaemi.cka. Jutro w  
Ognisku akademickiem (Wielka 24) 
odbędzie się Sobótka. Początek 
punkt, o godz S-ej, koniec nieodwo­
łalnie o godz. 2 ej.

K O I  H E
—  Dodatek m ieszkaniowy dla nau­

czycieli szkól Dowszechnych. Jak się
dowiadujemy, zarząd Związku miast 
polskich zamierza złożyć do odnoś- 
rych władz memorjał, w którym in- 
terwenjować będzie o wypłacenie 
wszystkim nauczycielom publicznych 
szkół powszechnych dodatku miesz­
kaniowego.

— Podziękowanie. Jego Ekscelen­
cji ks. arcybiskupowi metropolicie 
Romualdowi Jalbrzykowskiemui Wie­
lebnemu duchowieństwu kościoia 
św Jakóba w Wilnie, z i  dokonanie 
poświęcenia w  dniu 20-go kwwtniu 
r  b. Sztaudaru oddziałów' Związku 
pracowników więziennych w Wilnie, 
oraz poświęcenie i intronizacje Obra 
zu Serca Jezusowego w gmachu 
więzienia Łukiskiego, J.W . panu wo­
jewodzie wileńskiemu Władysławo­
wi Paczkiewiczowi, przedstawicie­
lom sądownictwa z prezesem sadu 
apelaeyinego p, L. Bochwicerr. i pro­
kuratorem sąou anelacyjnego p. J. 
Przyłuskim na czele, naczeln:,. owi 
p. W. Dworakowskiemu, staroście 
grodzkiemu p. W. Iszorze, prezy­
dentowi na. Wiina p. J. Folejew- 
skiemu i wioe-prezydentowri >p W. 
Czyżowi, prezesowi Izby kontroli 
państwowej p. J. PieiraszewTsk.emu, 
prezesowi Izby skarbowej p. J. Ma­
łeckiemu, zastępcy komendanta wo 
jewództwa P. P. naakomisa-zowi p. 
Konopko, przedstawicielom okręgo­
wej dyrekcji robót publicznych z 
dyrektorem p. S. Siła-Nowickim na 
czele, przedstawicielom patronatu 
więziennego z prezesem prof. p. B. 
Wróblewskim na czele, oraz wszy­
stkim przedstawicielom wiadz pań­
stwowych, sarni rządowych, spoiecz- 
nycb i pracy, jak również przedsta­
wicielom Związków i organizacji,- 
którzy przyjęli udział w powyższej 
uroczystości — w imienin komitetu 
organizacyjnego składam serdeczne 
podziękowanie.

( K . B a r to sz ew icz  
naczelnik więzienia 

na „Łukiszkach* w Wilnie.
m̂um-nnwmmmKummumn
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Z Sądów.
E c h a  n a d u ż y ć  w  K u r a t o r j u m  S z k o l n e r n .  

Proces p. Altreda Bachalskiego.
W czoraj poraź trzeci n i wokan­

dzie sądu okręgowego znalazła się 
sprawa wytoczona przez urząd pro­
kuratorski przeciwko b. naczelniko­
wi rachuby w zuratorjum szkolnem  
okręgu wileńskiego p. A lfredowi 
Rachalskiemu oskarżonemu z art. 
533 k. k. o oszczerstwo w druku, 
wym erzont w osobę ówczesnego 
kuratora wil. uki. szk. p. Zygmun­
ta Ciąsiorcwskiego

ym razem do sądu *tawfU się, 
z w y ątkiem dwóch mniej ważnych 
ń  lu k  w, wszyscy wezwani do tej 
sprawy, a w ’ęc p. Cąs lorowsk' jako  
powód c y  wilpy i świadek, oskarżo­
ny p. Rachalski i świadkowie, mię­
dzy którym znajdują s‘ę pp.: ć'vi- 
derskf b. naczelnik wydcialu szk^ ł 
średnich w kuratorjum, Karczewski 
urzędnik izby kontroli państwowej 
w Wiln;e.

Rozprawę prowadzi w trybie u- 
proszczonym p. sędz.ji Okulicz- 
Raczkiewicz. oskarża podprokurator 
p. Szaniawska

W charakterze obrońców pod- 
s ad n e jc  p Rachalsk* :go w ystępu ją 
mec.: Szyszkow ski i Miller.
^  Powództwo w imieniu p. Gąsio- 
rowskiego popi sra jego pełnomoc­
nik mec. Jas:ński.

j załatw 'oniu formalności od­
czytany został wn.osek prokurator­
ski o ukaranie p. Rachalskiego z 
art 533 k. k. ponieważ ten w arty­
kule, zamieszczonym w „Kurjerze 
W leńskim " n'esłusznie zarzucił p. 
Cąsiorowskiemu I) nielegalne ko- 
rzy«tan.c z 338.363 mk. zaczerpnię­
tych z funduszu t. zw. Jagielloń­
skiego, pozostałego po likwi dac i 
g mnazjum żydowskiego im. W ła­

dysława Jagiełły, który to fundusz 
winien być przelany do izby skar­
bowej, a nie pozostawać w kura­
torjum oraz 2) te p. Gąs irowski 
wskutek nielegalnych i wadliwych  
czynności naraził skarb państwa na 
straty matsrjalne.

Podsądny p. Rachalski przyznał 
się, i i  jest autorem inkrym inowane­
go mu artykułu, jednaki'e oświad­
czył, że działał w interesie dobra 
społecznego i z dobrą wiarą. Obec- 
n e zarzuty swe podtrzymuje i prze­
prowadzi dowód prawdy.

Zkolei zebrał głos powód cyw. 
p. Gąsiorowski, który w swoim cza­
sie złożył skargę, domagaiąc się 
ukarania p.Re chalsk ego za 15-to krot­
ne oszczerstwo, jakiego dopatrzył 
się w omawianym artykule. Nawia­
sem mówiąc prokurator uznał za 
karygodne jedynie dwa punkty, o 
których mówi w swoim wniosku.

P. Gąsiorowski ze sw dą, trzy­
mając się swojej tezy, składa szcze­
gółowe wyjaśnienia, starając się od­
parować wszystkie zarzuty, jakiemi 
obarczył go p. Rachalski. Na po­
parcie swych argumentów powód 
składa sądowi cały szereg doku­
mentów. z których jednak sąd, zgod­
nie z wnioskiem obrony, załącza do 
sprawy jeaynie część ich.

ko przerwie sąd przystępuje do 
badania świadków.

Pierwszy zeznaje p. Świder iki.
Stwierdza on przychylny stosu­

nek kur. Gas urowskijgo do p. R a­
chalskiego. Dziwi się dlaczego pod- 
sądny obarcza zarzutami p. Gąsio- 
rowsk ego i innych, chociaż nis po­
siada po temu podstaw.

Ds'ej świadek mówi ie  fundusz

„Jagielloński* aczkolwiek, zgodnie 
z wyjai nitniem ministerstwa, winien 
być przelany do Izby skam owej, to 
jednak znajdował się w kuratorjum  
i z tego funduszu czynione były 
wydatki na gimnazjum w W ilejce i 
seminarjum w Wilnie, oraz użyczane 
pożyczki urzędnikom kuratorjum.

Na pytanie obrony świadek przy­
znaje, że sam podjął z tych pienię­
dzy 50.000 mk. na koszta podróży, 
które jadnakże zwrócił po kilku 
di ach.

M ec. M iń t r  wnosi o zaprotokó­
łowanie słów św iadka.

Sw . Stciaersk i poprawia się i 
twierdzi iż wyraził się, że uregulo­
wał tą sumę.

Mrc. Szysekowski Czy kur. Gąsio- 
rowski korzystał z tego funduszu?

8w . Sw idersk i.  Słynzcfem że po­
życzył 338 963 mk.

Następnie sąd bada św. Henry- 
! i Karczewskiego, urzędnika Izby 
Kontrol. Państw, który przepro­
wadzał dochodzenie w sprawie na­
dużyć w Kuratorjum, a następnie 
br*ł udział w komisji ministerjalnej, 
badającej tę sprawę.

Świadek przyniósł ze sobą po* 
trzebne dokumenty tyczące się tej 
sprawy, a między innymi i proto* 
kół sporządzony przez komisję.

Na pytanie stron, ustala wiele 
faktów, tyczących mę tej sprawy.

Stwierdza, że na zasadzie pole­
cenia ministerstwa fundusz „Jagiel- 
oński" winien być wniesiony do 

Iiby Skarbowej. Komisja jednak 
stwierdziła, że fundusz ten był, w 
rozporządzeniu Kuratorjum i był u- 
żywany na różne celc.

Na zapytanie mec Szyszkow- 
skiego świadek stwierdza, że z te­
go funduszu podjął kur. G ąs;orow- 
soi 338.863 mk. na koszta podróży, 
a w chwili dokonywania rewizii nie 
było dowodu, by pieniądze te zosta­
ły zwrócone, lub pożyczka ta zosta­
ła wyregulowana w jaki inny spo­
sób.

Kina Miejskie
kulturalno-ośv. I nwe 

SALA MiEJSKA
Ostrobramska 5.

u NOCE WIEDEŃSKIE
Od dn. 29 kwietnia dc 2 maje 

1929 r. włącznie będą 
wyświetlane filmy:

2) S Z E ! i €  Z  Ą  3E TT i C I  E  W  tomedja w 5-u
Kasa czynna od g. 3 m. 30 Pooząteilt seansów od godz. 4-ej. Nastęynj program

Dramat w 8-u akt. V  roli

główn. A l i c e  D a y .

; „Poeta żeb rak" .

KINO - TEATR

HELIOS"
Wileńska 38.

D ż lŚ ! Super-Sensacja Erotyczna 1 — Najpiękniejszy 1 1 najbardziej wzrufcza'acy ,  film doby obecnej!

p,°ter  G ^ t a  G acoo 7 A R  M IŁ O Ś C I
łosnym, niena-eyeona kochanka w potęźnem a-cydziele tości a rty ­
stycznej rfiż. FrEDA NiBLO, twó-cy .Ben Hura" Film, dla którego każd" będzie mieł jedynie słowa zachwytu. 
U jrasza się Sz. BubMcznośC oprzyoycie na początki seansów o gocz. i. 6, cc i 10.15. Honorowe bilety nieważne.

KINO-TEATR

Polonja
Mickiewicza 22.

Dziś olśniewający filml Niebywały dotychczas konkurs największych gwiazd ekranu IWAN PF.TR0WIC2, MiKOtAJ 
KOLN. AGNES PETE3SEŁ MOiŻUCHINOWA I I  S* J S P U P S l i "  G  (Tajemnica Wschodu) Reży.
I ALEKSANDER WERTYŃSKI w filmie O l i Ł W I l t T I Ł f c  . «  serewał słynny twórca „Casa-
nowy-* Aiessander Wolkow. Najwspanialszy przebój sezonu! Największy obraz świata! Gigantyczny film. Rozhu­
kana wyobraźnia wschodu w połączeniu z największą teehnisą kinematograficzną. UWAGAI Ooraz „Szecbe- 
rezada" niema-nic wspólnego z maio wartościowym obrazem w łśw ietlanym  ostatnio w kinie „Heilos* p. t. „Sze- 
cherezada naszych dni“ (Szeik Fazil). Upraszamy Sz. Publiczność o przekonanie się o wartości artystycznej 
naszego filmu. -  ' Początek seansów o godzinie 4, 6. 8 i 10.20

K I NO DZIŚ! Po raz pierwszy w Wilnie najnowszy ł  Im sezonu 1929 r. Wieczór śmiechu i humoru, niepokonani 
doiąd królowie ek-anu Rilff i Ralff w Karkołomnej eskapadzie • •

R I L F F  i RALFF jako STRRZMCY
Najnowsza kreacja rsów  komizmu amerykańskiego. Wielki program humoru I sensacji w 12 wielkich aktach. 

UWAGA! W obrazie tym Rilff i Ralff pokonai bn ie  pelacyjnie Pata 1 PaTachfa*. — — — — Poez-*ek o g jJz in le  i-ej.

Piccadilly
W ielka 42.

K i n o

L U X
Micklewieza U,

Dz'ś wielka premjera! Poraź pierwszy w Wilniel Szampańskie przygody dwóch starych lowelasów pp. Cohna 
i Ke'ly wśród mi linetek papy- A lArtH  n i M  W  rolach głównych niezrównani aktorzy ko-
skichl Erotyczny melodramat Hi U A ]  /  J| | « n Q  ju | | jl|  miczni GE0RGE SIDNEY I J. FARREL Mc. DONALD 

najnowszej produkcji p. t. f c H U U l i m u i j  kusząca tancerka Paulette bosko zoudo-
w„na GERTRU0A AST0R i premjowanu piękność SUE CAtfOL. ,

UWAGA! SpólnUy, ich żony i ozicci, śpieszcie się wszyscy dziś do klną .LUX* ny zobaczyć siebie na ekranie.

KI NO

WANDA
ul. W ielka 30.

Najpiękniejszy film 
L-TAild, obecnego Sezonu! 

podług, powieści

Stefana Ż erom sk iego
reżyserj. I SZARO

monumentalne arcydzieło w 13 aktach- 
Udział biorą Zbyszko Saw in ,  

Marja Gorczyńska, Stefan Jaracz, 
Marja Modzelewska i Władysław 

Walter.

Kino Kolejowe

OGNISKO
k>tok dworca kolejow.)

Dziś i dni następnych
Przepiękny dramat 

w 10 aktaea C honor matki podług noweli Mugoga .Córka Pani Lar- 
sag“. Niezmiernio ciekawa opowieść 
z życia, współczesnego rozgrywająca się 

w Paryży, Wersalu i Wenecji.
Całkowity dochód z jednego dnia przeznaezony na budowę kościoła w Turjnontach.

Początek o gndz. 5-ei popołudniu. Pd 1 maia o god». fl-ej popr*uduiii. W niedziele i święta o godz, 4-ej pop.

f l i O T O E Y
|;iajtańsze, precyzyjne naftowe zawsze go­

towe do ruchu bez podegrzewanla

„ B E H N A R D “
Cena loco skład Wilno.

1 Motor stojący 4 PS zł. 1S50.—
1 . 5 PS zł. 2U55.Ł-
1 „ 8 PS zł. 2j'U.—
1 , .  * 14 PS zł. 3487. —
1 „ .  * 17 PS zł. 5 j 00.—
i . . * 22 PS zi. 65U0-—
Motory oznaczone gwiazdką są z pod- 

| tawą (fundamentem nadziemnym) i śruba- 
| mi fundamentowemu

Termin dostawy 4 —6 tygodni.
Sprzedaż na raty

Biuro Techniczno-H andlow e 
i Robót Inżynieryjnych

lw i. S T A N I S Ł A W  S T O B E R S K !
ul. Ad. Mickiewicza 27 Wiino Telefon 12 47 1333-3

Ogłoszenie przetargu.
Uniwersytet Stefana Batorego w Wilnie podaje 

do wiadomości, że w dniu 8 maja 1929 roku o go­
dzinie 9-ej w lokalu Biura Techniczno-Gospodarcze­
go przy ub Uniwersyteckiej Nr 3. 1 piętro odbędzie
się rrzela rg  ustny i za ponocą ofert pisemnych na 
prawo sprzedaży w Parku Zakretowym lodów i wód 
mineralnych w lecie 1929 roku.

Wa-nnki przetargowe są do przejrzenia w Adm - 
nlstracjl majątku Zakręt telefon 91, ] ;2^/395/\ [

K R Y N I C A

D - r  m e d .
z Warszawy 

chs roby wewnętrzne, nerwowe i kobiece 
ordynuje jak zwykle w w.Ili .TATARSKIEJ1*

Bez kosztów
przyjmujemy zgłosze­
nia da sprzedaż nie­

ruchomości. 1304-2
Wileńskie Biuro 

Komisowi - Handlene
Mie»ie\vicza 2f, te], 152

i  S nab ia ł  1 pro-
d"kty wk' Tsiue w w ięk­

szej iIo -ci | o^znkiwane 
Możliwe zawarcie  spółki 
sprawa p i lna .Z g la szaćs ię

„ m F O J ? m T O R M
Jag ie l lońska 8/14. trsi-o

pod 
Wilnem

pokoje z utrzymaniem i elestrycznością. Table 
D’Hite. Zarząd w Wilnie ul. Dąbrowskiego 10 m. 4 

Helena Pietklewiczowa. 3

i ia l  Mm

i i u
opałowy, kowalski 
i drz&wnę, drzewo 

rąbane.
Dostawa od 100 klgr.

O/e. J I U 1 "
Styczniowa 3.

1153-0

Mam sklfip
w ruchliwel dzielnicy, 
pożadani spólnicy mogą­
cy oać nabiał, mleko i 
produkty wiejski#, punkt 
bardzo d o b ry ,  kljenD-la 

1 czna. Wiadomość:
„IN F O R M A T O R "

Jagiellońska 8/14. uso-o

Wszystkich, którzy po­
siadają jakiebądź infor­
macje o Romanie Lewko, 
synu Tomasza i Katarzy­
ny z Mąsiorskicb, mężc 
Zofji z Szubińskich Lew- 
wo, urodzonego dnia 22 
listopada 1902 r. w Kra­
kowie, ostatnio zamiesz­
ka tego w r. 1922 w Sło- 
nimie — uprasza się o 
nadesłanie takowych do 
Konsystorza Ewangelicko- 
Rtfo-mowanego w Wilnie, 
ul. Zawalna 11. 1334

Gotówkę
w złotych lub dola­
rach przyjmuj my do 
ulokowania w każdej 
sumie najpewniej za­
bezpieczone. 1295-1 

Wileńskie Biuro 
Komisowe - Handlowe 

Mickiewicza 21, t«l. 152

poszukiwane.
„lNFORMf\TOR“

Jagiellońska 8/14. 1319 4

Z e s z y t
z nazwiskami w żółtej 
tekturowej oprawie zgu­
biono we, środę 24 b, m. 
wieczorem. Proszę zwró­
cić /a wynagrodzeniem 

ul. Mickiewicza 60- 3 
od 9—12 rano. 1335

M ec. Szystkuwskt, Co 'wiadek 
wie o podjętych •prze*, kur. Gąsio* 
rowskiego 750 zl?

Sw. K arcz ew sk i .  Pieniądze te Dy- 
ly wypłacone p. Gąsiorowskiemu 
przt Jw cze-nie, a asygnata była, w y­
pisana na nazwisko nieistniejącego 
Szczęsnolewicza. Aczkolwiek dział* 
się to dn. 5. VIII. 1924 r. do marca 
1925 r. pieniądz e te nie były [wró­
cone.

Dalej !tvriadek stwierdza ie  z 
pobranycl w 1922 r. 872 zł. na 
koszta podróży n'e były ani zwid" 
cone, ani pokryte rachunkami do 
chw;’i rewizji.
, Mec. M il ler .  Czy praktykowało 

tię  że urzędnicy pożyczali sobie pie­
niądze zwracając je po jakimś cza­
sie, kiedy były znacznie mniej v ir* 
te, wotiec dew “luacji marki?

Sw. K arczew sk i. Był taki uzvi. 
Oczywiście uważać to należy za 
n’enormalnb,

Mec. M iller .  C zy  kur. G. pobrał 
pożyczkę w kwocie 2576 zł. 85 gr. 
przed spłaceniem poprzedniego zo­
bowiązania?

S w . Karczewski. Tak. Kur. G. 
pobrał w te kwocie zaliczkę, cnoć 
r espłacił jeszcze z poprzednio po­
branej pożyczki 759 zł. 24 gr. M ani­
pu lac ję tą Komisja i ja  uw ażaliśm y 
za n ielegalne.

Dalej świadek stwierdza że kur. 
G. pobrał kiedy. pensję przed­
wcześnie, oraz mówi o sporządza­
niu fałszywych list płacy.

M ec. Miller, Czy  p. Swiderski 
zwrócii 5U.000 mk. pobranych na 
koszta z funduszu „Jagiellońskiego*?

Sw. Karczewski. Do chwili prze­
prowadzonej rewizji t. j. w ciągu 2 
i pół lat sumy te, me zwrócił, ani 
się z niej nie wyrachował.

Dalszy ciąg badania tego świad­
ka sąd odroczył do godz. 9 rano, 
dnia dzisiejszego. BK a —er.
o m o m B n i H m a i M i H H H B

P o p i e r a j c i e  L ig ę  M o r s k ą !

TEATR i MUZYKA.
•PAT* P O W J  (sala „ - .4ał*«).

— „Dr. Stlcjlltz zyskał ogromne uzna­
nie wśród publiczności i prasv, to też jegn 
codzienne przedstawienia odbywają się wśród 
ezozerych oklasków i nieustannego śmiechu.

Dziś „Dr. StlóBUtz*.
— Pra Istawicle dla i iłedzleży szkolne|.

W dniu 3 m maja odbędą się dwa przed­
stawienia komedji J. A,  Hertza .Książe J 6- 
zef Ptnlatowskl** o godz. 3 i 5 hi. 30 p. p. 
Oba te przedstawienia grane będą na rzece 
Polskiej Macierzy Szkolnej.

— Przestawianie dia dzieci. W dn. 5-go 
maja o g. 3-iej pp. g n n a  będzie po ras 
drugi pełna ezaru i wuzięku bą ka.Za Siea- 
11 na Gśi wri“, która na premjerze wzbu 
dziła aaehwyt.

— Występy Harjl GerczyńskleJ. Czaru­
jące irtystlia Marja GorczyńsLa zawitała 
do Wiin“ i "ozpoczęła próby z najnowszej 
komedji S t  Krzywosze fskiego „P infsnKa z 
Denclgu* 'We-sje o zabronieniu grania p 
Gorozyasiciej są pozbawione wszelkich uod- 
sta# Nic więc nie stoi na przeszkodzie, 
aby Marja Gorczyńska, której pierwiza se- 
rja  występów w Wilnie odbyła się przy 
przepełnionej widowni, i tym razem zbiera­
ła tryum fy artystyczne, co niewątpliwie 
nastąpi, gdyż „oanienka z Danclflc* nastrę­
cza wielkie pole do artystycznego popisu.

Pepls taneczny A. Reizer- :«»>!an w Tet 
trze P sklm Zaszczytnie zuana Wilnu A. 
Rejzer-Kapłan wystąpi w Teatrze Polskim 
w niedzielę o godz 12 m. 30 w południe z 
zespołem swych uczenie.

Program barwny 1 urozmaicony składa 
się z produkcj tanecznych do muzyki Cho- 
p*na. Gri»ga, Ruóinsztojna, Rachmaninowa, 
Wien.awskiego, Yoslthomo (suita chińsko; 
i wielo innych.

Bilety już są do nabycia.

r« .U T A  (sn r  >łłl* . *)„
— Występy Jul]u! ta Osterwy i Stefana 

Jarao .,. Dziś i jutro komedja Stefana Że-
omskiego p. t. „Uciekła ml przepióreczka**... 

Postacie PrzelęcKicgo i Smugonia kreują 
Ju ljrsz  C iterw e i Stefan Jaracz

Poezątek o godz. 20-ej.
Bilefy wcześniej w „0rbl8ier i od godz. 

I7-ej w kasie teatru.
— „Tamten". Jutro popołudniu dramat 

G. Zapolskiej „Tamten" , Józefem Karbow­
skim #— w postaci Korniłowa.

Początek o godz. 16-ej.

R  A  D  J  O .
CZWARTEK, dn. 2 maja 1929 r.

11.56: — 12.10. Transmisja z YParozawy. 
Gygnal C’,asu, hejnał z ,T eży M<.rjackie1 w  
KralaWic, oraz komunikat meteorologiczny, 
Ib.i0. — lb.35. TraLouisja z Warszawy* 
Odczyt dla maturzystów p. t. „Przycsyny  
i skuUi wojny światowej*. 15 35 - J.e.00
Transmisja z Warszawy Odczyt d.a matu­
rzystów p. t „Henryk Sienkiew.cz'. 16.20-- 
16 40. Odczytanie programu dziennego, re­
pertuar teatrów i kin i chwilka litewakr 
1 >40—16 50. Komumitat harcerski. 16.50 — 
17.00. Komuniaat Związku Kółek i Organi- 
za /j Rolniczych Z. Wileńskiej 17 00 — 
17.25. Transm. a Warszawy. „Wśród ksią­
żek* 17.30 — 17.55. Audycja dla dzieci L 
mlidzieży „Czego ludzie n e  wymyślą*. 
1^55—'9.10. l r _  ism. z ń/arszawy. Koncert 
ka ueralny. 19.10—19.05. Pogadanka radjo- 
techniirna. 19.3a 19.55. Tygodniowy prze-
giad filmowy. 10.55—20.00. Sygnał czasu u 
Wai szawy. *0.00 -  2010. Program n<* d ieii 
następny i komunikaty. 20.10. Transmisja 
ze ceny teatru „Reduta" „Uciekła mi Prze­
pióreczka*. sfowo untęrnt i komentarze w  
antraktach pióra Tadeusza Łopalewskiego,. 
Trausm lija u» v szystkie stacje polsicie.

Po transmisji Komunikaty z Warszawy, 
P.n..T. policyjny, sportowy i lane, oraz m u- 
ka taneczna.

P ie rw sza  transm isjo teatralna w  Wilnie.
Wieczór czwartkowy przynosi ważne 

posunięcie w dziedzinie ejesperymentów ra- 
ij iwych Po raz pierwszy nadana będzie h 
W ilna na całą Polskę wprost ze sceny 
5z.tuka teatralna, grana wobec publieznośoi. 
Na pierwszy ten eieczór wybrano specjal­
nie, nauający ię do transmisji utwór, p^ze-- 
p ękny i szlachetną w swej społecznej 
ci „Przepióreczkę* Żeromskiego w najlep­
szej /obsadzie z udziałem Osterwy i Jara- 
sza. W przeiwacli wygłaszane będą komen- 

taize RadjostacJa uprasza słuchaczy 9 na­
desłanie krytycznych uwag.

Giełda w arszaw ska z dn. I.V. b m.
WALUTY I DEWIZY:

Belgja . . . .  123 .827 ,-123 .51
Holanoja . . . .  358,60—357,70
Londyn . . . .  43,28—43,17
Nowy Jork . . . 8,90—8,88
Paryż . . . 34,867j-3 4 ,7 8
Praga . . 26 ,387 ,-26 ,32
Szwajcarja . . . 171,80—171,37
Wiedeń . . , 125,23—12*.92
Wiochy 4e,72—46,6

0000H H BE000L*Cjt313151
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DOKT08 MEDYCYNY

i  CYM8LEH
CHOROBY WENERY­

CZNE i SKÓRNE
Elektroterapja, Diaier 
mi a. Słońce górskie, 

SollUI. 1308

M i c k ie w i c z a  ! 2
róg Tatarskiej 

Przyjmuje 9 — 2 1  5 — 7

D O K TÓ R  .

BiWfiCZ
Chorobj weneryczne, 

syfilis i  skóine*

$ ś i 6 i k a  ? l
•Od 9 — 1 i 3 — 8. 
(Telet 921 ) .

DOKTÓR

DJfMowli
cnoroby w«neryezne, ay- 
liiis, narządów mmizo- 

wycb. EL-ktroterap. 
(Diaternia) 

od 9— I, od 5 —  F wiecz.

Kobieta-Lekarz

kobiece, weneryczne, na­
rządów moezuw. od 12—2 

i ...1 4 — 6 
ul. Mickiewicza 24.

W. Zdr. Nr 152.

0 0 0 0 0 Q 0 £ i0 0 0 a i0 0 0 i ! j| | 
0 0 0 3 0 0 0 0 0 3 0 0 0 0 0 0

Akuszerka

im  l i i i
przyjmuje od 9 rano 
do .7 w. ul. Mickie­
wicz* 80 m. 4 . W. Zdr. 
Nr. 3093 ._____________

0 3 £ 0 0 3 ?  J t S 0 0 0 0 0 0 0 0
1 INFORMATOR | 
1  GRODZIEŃSKI g
IS 0 S S 0 0 0 3 C  EA’«a:£El0t3

LEKARZ - DENTYSTB 
przyjmuje od g, 9 do II 

i od 4 d o  6-ej. 
Grodno, ul. Kolożańska8.

0 0 F 1 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0

1 ZGUBY 1
0 0 0 0 0 0 0 0 3 0 3 0 0 0 0 0

ib io H
przez P.K.U. W ilno— pó-f 
w iat  na  imię J a n a  Ada­
mowicza, un iew ażn ia  sic.

tyrncz. zaśw. brz- 
IJUi ierminnvi'ego urlo- 

pn za „Vo 194B/B5fł. L. dz. 
475/21, wyd. przez D two 
Baimu Zap. 31 B. K. dd 
irn Mateusza Michałow­
skiego, nniew. s ię  1276-0

* Ostrożnie z 
wełną...

Prac wełniane 
ubrania równie 
ostrożnie jak 

jedwab
Z a b e zp ie cza  s ie  ic / i 
tw e \;:c s ć  a ź y m p ijc  n o w y ro d z ą / 

n p /iM z  # ‘fó rc  m e  Z z ir c z y i m

WEfcN ę pod różnemi postaciami, a więc swetry,  
szale, pończochy wełniane, trykotowe i wełniane 

koszuik. niezbędne przy sportach zimowych, a także
kaszmirowe pyiamy w  pastełoAvych kolorach należy prać 
z tą samą ostrożnością, a może nawet i większą, jak  
delikatną jedwabną bieliznę. Jedno jedyne zetknięcie 
z wodą gotującą niszczy raz na zawsze tego rodzaju
rzeczy,—jedno jedyne nieostrożne pranie powoduje  
szorstkość i twardość wełny oraz kurczenie się jej . . . 
Tylko nowy system prania w L u x ’ie jest racjonalnym  
i niezawodnym . . .  bo miękkość 1 puszystość wrelny  
zachować można do końca i po niezliczonych praniach . . . 
Jedynie L ux, usuwając doszczętnie brud, nie powoduje  
kurczenia się wełny. Pod żadnym pozorem n*e wolno

używać wody gorącej.
Prać wełniane ubrania
wyłącznie w  L u x ’:e
a r e z u l t a t y  b ę d ą  
zdumiewające.

P R Ć B K A  D A R M O -
[ T T J P O N  firmy ,*Sun łajt,ł Spółki Akcyjnej, Skrzynka

^ A ■ Pocztowa 4 7 9 , Poczta G łowna, W arszaw a.
Upraszam o bezpłatne przesianie m i próbnego pak ie tu  L u x , 
wystarczającego na próbne pranie.

m i7 nazw isko  ..............................................................................................................

Acir-**' .... 
K.WŁ34 (Uprasza aię o  wyraźne pisanie.)

UP.44—3

U L O K U J Ę
4000 1 2000 do', na I-stą 

hipotekę.
„INFORMATOR**

J a g ie l lo ń sk a  8/14. 1317.3

Poszukiwane
m ie s z k a n ia

zgłaszać
„i n f o r m a t o r **

Jag ie l lońska 8/14. 131S 5

Sprzedam

DOM
Zjjogrodem o w o c o w y tn
z powodu wyjaz i lu  na 
Zwierzyńcu róg Dzielnej 
i  Qie<l yininowsklej Do­
wiedzieć się: ul Lwow­
ska 1 2 - 4

Wydaje s ę
mieszkanie 5 pokojowe z 
kuchnią. Dowiedzieć się 
ul. K alwnry jska  69, teł. 
1110 p. Baranowski. I24E

P I  f t N f Ń . f l
do wynajęcia. R e p e ­
racja i strojenie Ul. 
Mickiewicza 24 — 9.

tk o . 1 1 2 0£29

t  K AW IA RN IA 
| „KRĆLEW1ANKA* | 
i  Wltiso, Królewska 9 1
t  Zakaski zimne 1 go- i  
Xrące P iwo .O biadz2-ch{ 
1 dań 3  chlebein zi. 1.30.| 
I  Abonament t i jJesięez-J  
I  n y  zł. 32 „Gabinety".}

Popierajcie
L;geM»reUiK2ec2aą

M D A K 0 4  I ADMINISTRACJAi JagtelJońaka 3. Telefon 99. Czynne od jyod*. 9—3 pęmŁ redaktor arzylwnie id ;cdz 2 — 3 ppoł. Redaktor działu gospodarozego przyjinsje #J p*4i. 6 — 1 wt»«z. #re wtoiki I Rękopisów Kejjkcj* nie rwr*c*. kedaalor
przylmoje o J jodz. 11—2 pe«ł. ffJofrZ M li przyjaipją sl«! od jod z . 9—3 t 7—9 \Hecz. Konto czekowe P. X. O. Nr. K .753. D-skaml# — «1 Ś-to Jsń**a l ,  Telefon 3-40. i

CSNA PRCMUMEPA TYi Miesięcznie * odnoszeniem do domn lab przesyłkę pwczlowę 4 zł. 3«fr*}iicą 7 zł. C S Ł 0S 7E ?ł: Za wiersz milimetrcwy przed tekstem — p . ,  w t«kś«!( I, 11 str. — 30 gr„ Ih, IV. V, VI — 3.5 gr., z« tekstem — 13 gr., kronika reki.-kom om
k zty— ł.flO zł. za Wiersz redakcyjsy, t ł e - U o le  mieszkaniowe — 30 gr. u  wyraz. tyek cen dolicza się: za egłeszenie cylrowe 1 tabelaryczne — 50%  drożej, 1 aastrzeżemezn miejsca— drożej, w numerach niedzielnych I świątecznych—25%  drożej, zagraniczne— 100% druiei, 
(M fołseawe — 23% drożej. Dla pesiLkaJ»tęych p u cy  30%  zniżki. Za nnmer dowodowy TC gr. UOłon ogłoszeń 6-cio łamowy, za tekstem 10-cio łamowy. A Iministracja -sstrzer sobie psa w a zmiany termica draka ogłoszeń. OddulBł -y g fo ń n f^ ł wk,

Wydawca „K u rjtr WUertrkl” S-ka z O fr. odp. „Korjer Witeaskl* S-ka z ogr. odp. Druk. „Znicz* Wilno, ul. Ś-to Jadska 1, telefon 3-40. Redaictoi odpowiedzialny Józef Jurklewte*


